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Rok XIV.
Należytość poczto, a opłacona ryczałtem.

Kraków, piątek 31 Sipca 1931
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Anglia nie chce przyi# psźyczhi
francuskiej

City londyńska uwaialaby pcłyczka taka 
za —  upokorzenie

(Telegram wlasuy .N ow ego Dziennika")
Paryż 29, 7. (B) D yrek to r B anku A ngielskie 

go s ir  Robert K indersley opuścił w czoraj w ie­
czór P a ry ż  i w yjechał do Londynu, nie zawie 
rając układu w  sprawie pożyczki dla Banku 
Angielskiego. B ank F ran cu sk i i k ilka  w ięk­
szych banków  francusk ich  zaofiarow ały  Ban 
kowi A ngielskiem u k redy t redyskontow y w  
wysokości 100 luiljonów  dolarów na bardzo ko 
rzystnych warunkach. Propozycję tg K indcrs- 
ley narazie odrzucił, poniew aż p ragn ie  n a j­
p ierw  porozum ieć się z gubernatorem  B anku 
Angielskiego i m in istrem  skarbu.

„M atin“ zauw aża, że w spraw ie tej p ierw ­
szorzędną rolę odgryw a strona  psychologicz­
na. F in ansiśc i londyńscy u trzy m u ją  bowiem, 
że pom oc ze strony francusk iej jest upokarza 
jąca  i  woleliby aby Bank Francuski udzielił 
pomocy Bankowi Angielskiemu w  sposób dy­
skretny, nie !w sposób przyznania m u oficjal­

nej pożyczki. „M alin" sądzi jednak , że okolicz 
ności są jednak  silniejsze od oporu i tylko 
przez udzielenie k redy tu  będzie m ogła A nglja 
w zm ocnić sw oją w alu tę  i ustabilizow ać k ró t­
koterm inow e kredyty  udzielone Niem com  

przez banki angielskie. Można się liczyć z lem  
że jeszcze przed końcem  bieżącego m iesiąca 
A nglja  zdecyduje si? na  przyjęcie ofiarow ane 
go kredy tu . D ziennik w skazuje dalej, że w pa 
ryskich kołach bankow ych istn ie ją  dw a p rą ­
dy. Część bankierów  sądzi, iż byłoby korzyst­
niejsze udzielić Niemcom kredytu  za pośred­
nictw em  L ondynu i Nowego Jo rku , druga n a ­
tom iast część tw ierdzi, że rynek  londyński jest 
ju ż  przesycony, a pozatem  nylony absurdem , 
aby  k ap ita ł francusk i z tem i sam em i niebez­
pieczeństw am i puszczać n a  rynek  niem iecki 
drogą okiężną bez korzyści n a tu ry  finansow ej 
i politycznej.

Pras® angielska ostro występuję
przeciwko kredytom francuskim

(T elegram  w łasny .N ow ego Dziennika**)
Londyn 29. 7. (L ) O m aw iając m isję  dyrek­

tora B anku Angielskiego w  P ary żu  w  spraw ie 
zaciągnięcia pożyczki 20 m iljonow ej p ra sa  an 
gielska za jm u je  stanow isko nieprzychylne a 
naw et wręcz w rogie wobec te j akcji. ,,D aily  
H erald" zw raca się w ostrych  słow ach przeciw  
tw ierdzeniu, jakoby A nglja potrzebow ała po­
mocy, aby  m ogła spełnić zobow iązania m iędzy 
narodow e. B ank A ngielski ani n ie  potrzebuje  
pom ocy an i leż o n ią  n ie  prosił. Jeżeli we F rań  
cji u tw orzył się sy ndykat — pisze organ p a r-  
tji rządow ej — aby  inw estow ać w  A nglji oko­
ło 25 m iljonów  funtów , to zdaniem  City lon­
dyńskiej, byłoby lepiej, gdyby ten k ró tko ter­
m inow y kap ita ł pozostał we F ran c ji. W ycofy 
w an ie  i ponow ne przysy łan ie  pieniędzy do An 
glji jest obliczone n a  zachw ianie  k redy tu  an ­
gielskiego. „D aily T elegraph" dow iadu je  się, 
że kw estja  pożyczkowa napotyka nowe trudno  
ści. Podczas gdy B ank F rancusk i w yraził go­
towość podpisan ia  uk ładu , w yłoniły  się nowe 
nieporozum ienia m iędzy gubernatorem  Banku 
Angielskiego a m in istrem  skarbu  Snow denem  
który tw ierdzi, że k redy t ten jest zupełnie zbę

dny. ,,Times*1 pisze, że w kołach finansow ych 
A nglji panu je  przekonanie, iż rokow ania  p a ­
ryskie zm ierzają do ożyw ienia dawnego ukla 
du francusko-angielskiego, jak i is tn ia ł przed 
p a ru  laty , wedle którego banki francuskie dys 
kontow ały  weksle angielskie. Dotychczas jed ­
nak  n ie osiągnięto ostatecznego porozum ienia, 
k tó ry  zdaniem  finansistów  n ie  będzie n aw et 
potrzebny.

N o w y  fran sp o rf z lo fa  angielskiego 
we Fra n c ji

P aryż  29. 7. (B) Na lotnisko w  Le Bourgct 
przybył wczoraj now y tran sp o rt złota angiel­
skiego w  ilości 1967 kg. w artości 33 i pół m i-  
ljo n a  franków ,

Nellea wrócił na Riw ier;
Paryż 29. 7. (B) A m erykański sekre tarz  skar 

bu Mellon, k tóry  przebyw ał k ilka dni w  Lon­
dynie, gdzie b ra ł udział w konferencji siedm iu  
państw , przyjechał dziś rano do Paryża, i w y­
jechał zaraz na  Riwierę.

Bernard Sh wpragnie rozwiązać Kwestią
żydowską —  paradoksem

Moskwa. 29. 7. ŻAT. S łynny p isarz  angielski 
Bernard Shaw, k tóry  baw i obecnie w  Rosji So 
wieckiej udzielił wywiadu przedstawicielowi

ŻATnej w  M oskwie, w którym  w ypow iedział 
szereg paradoksalnych zdań o zagadnieniu ra- 
sow em  1 możności rozwiązania kwestji żydo­

wskiej Shaw  ośw iadczył, iż na podstaw ie sw o 
ich obserw acyj w Rosji scw . doszedł do p rze­
konania. że  ostatecznie śluby m ieszane spowo­
dują zatarcie różnic między Żydami a chrzęści 
taninami. Drugi środek, zm ierzający do rozw ią 
zania kw estji żydow skiej polega na tern, aby  
Żydzi pozbyli się „kompleksu wyższości". Ży­
dzi powinni p rzestać  uw ażać się za lepszych od 
innych narodow ości, jeżeli naw et mają często­
kroć podstaw ę do takiej oceny. Shaw  zapoznał 
się z  zainteresow aniem  z ośw iadczeniem  Stall 
na o antysem ityźm ie, udzielonem w  swoim  cza 
sie ŻATnej, w  którym  to w yw iadzie Stalin 
określił antysemityzm jako pozostałość po 
tych barbarzyńskich zwyczajach, jakie chara­
kteryzują epouę kanibalizmu i w skazał, ź e  w o 
jujący antysem ityzm  karany jest k arą  śm ier­
ci- Shaw  całkow icie się zgadza z  ch a rak te ry ­
styką antysem ityzm u, podaną p rzez Stalina i 
dodaje, źe  polityka ś w ie c k a  w  stosunku do 
przesądów  rasow ych jest jedynie m ądrą. 
Jest nlezrozumlatem dlaczego ma ją ̂ dwaj Judzie 
rozmawiający z e  sobą posługiwać *slę‘katego­
riami rasowemł. C złow iek nonmainyj nie pow) 
nien sobie w cale  zdaw ać sp raw jrF z jty ch , rze­
czy. G dybym  by ł członkienTU iH ^I^—j^oświad* 
czy ł dalej Shaw — 1 gdybym ‘wiaziałAjakrdwaj 
proletariusze debatują o sprawach raso w y ch  
zaaresztowałbym  obydwóch. W y d a je^ ni sie, 
źe regime kom unistyczny w  Rosji w kroczył 
na słuszną drogę w  rozwiązywania k w estjlfiy  
dow skiej. W  tern miejscu Shaw witnącił uwa­
gę, źe Żydzi są w iększym  problemem <Ha św ła  
ta, niż św iat dla Żydów. Nłgdy, nie podziela­
łem dość rozpow szechnionej opinji -— ^uświad­
czył Shaw  — źe  Żydzi cierpią na "kompleks! 
m ałow artościow ości, p rzeciw nie cierpią na 
kompleks dużowartościowoścl. .J e s t  -to bardzo 
dla nich szkodliw e L sp raw ia  ieżjinnym  w iele  
przykrości. Świat dawno już pogodził:się z  Ży 
darni, Żydzi jednak nie chcą.zaw rzeć pokoju 
ze światem  (? !) P on iew aż-S h aw  sle^obawłal. 
ź e  sluw a jego mogą b y ć  źle  zrozumiane, w yją  
śnił w ięc sw oje twierdzenia w  słorwadł nastę 
Plujących: N aw iązując do sw ego triandzkiegO 
pochodzenia rozumiem, że  Żydzi w ydają- się  
sobie lepsi od wielu innych, ponieważ saanr:je-; 
stem Irlandczykiem , zaś Irlandczycy są' bodaj 
rasow o dumniejsi i bardziej aroganccy  od Ży­
dów- T aka arogancja jest jednak w  św iecie pro  
letarjackim , w  którym  żyjem y, już nie na miej­
scu, D oniosły krok w  kierunku rozwiązania 
kw estji żydow skiej musi się sprowadzić do te­
go, że Żydzi pozbędą się sw ego poczucia w yż  
czości w  stosunku do innych narodów

 ogo— ■

Lloyd George poddał się operacji
(T elegram  w łasny „Nowego D ziennika")

Londyn 29. 7. (L ) Przyw ódca liberałów  a n ­
gielskich L loyd George, który  od k ilku  dni za 
p a d ł na chorobę dróg moczowych, m usiał się 
poddać dziś rano operacji. W śród lekarzy, któ 
rzy  asystow ali podczas operacji znajdow ał się 
także lekarz przyboczny króla angielskiego 
lo rd  Dawson. Stan p ac jen ta  jest narazić zn 
dow alający. L loyd George liczy obecnie 68 i -
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Atak na funt szterling
Niebezpiecznie cho ry  pac jen t niem iecki o- 

trey m ał środek nasenny  w postaci podw yż­
szenia stopy dyskontow ej i lom bardow ej, re ­
du kc ji stopnia pokrycia  kiuszcow o-w alutow e 
go banknotów  R eichsbanku i w rzynającego  
się w głąb najżyw otn iejszych  interesów' gos­
p o d arstw a  niem ieckiego ograniczenia ru ch u  
dewiz. ,,Pacjen t" nie jest naraz ie  dalej m io ­
tan y  strasznem i konw ulsjam i i zażyw a chw i 
iowo spokoju, ...do czasu o tw arcia  kont b a n ­
kow ych dlar w kładców  i przyw rócenia  norm al 
iiego ruchu  dewizowego.
' Z arazk i choroby niem ieckiej przeniosły się 
n a  inny  organizm . F a la  niebezpieczeństw a od 
p ływ u  kapitałów  tra f iła  tym  razem  w  potężną 
A nglję, rozruszała przysłow iow ą flegm ę je j o- 
bywTateli i złożyła na ich piersi brzem ię cięż­
k iej troski o dalszy rozw ój stosunków  gospo­
darczych. F u n t szterling, — do n iedaw na n a j­
potężniejsza w alu ta  św iata , — zagrożony jest 
w sw ej pozycji podobnem  niebezpieczeństw em  
odpływ u kapitałów , co i m arka  niem iecka.
' P rzyczyny w ycofyw ania k ap ita łów  francus 
siu ch  z A nglji nie zostały dotychczas w sk ry ­
sta lizow any  sposób w yjaśnione. Jeśli Dowiem 

opiiija  św ia tow a stw ierdziła  przyczynę od­
p ły w u  kapita łów  zagran icznych  z N iem iec w 
fakcie n iezdrow ych stosunKow politycznych w 
Niemczech, to w  A nglji, rządzonej obecnie 
przez czynnik i w ybitn ie  pacyfistyczne, m usia  
ly  przyczyny te leżeć n a  zgoła innej płaszczy­
źnie. P ra sa  europejska dzieli się w tym  wzglę­
dzie na d w a  k ierunk i. Jeden  z n ich  w ychodzi 
fc założenia, iż b an k i francusk ie  stojące całko­
w icie pod wpływ em  o rjen lac ji politycznej rzą 
idu francuskiego p rag n ą  zm usić A nglję do po­
p a rc ia  żądań francusk ich  W rokow aniach  o po 
m oc finansow ą d la  Niem iec pod kąU m  w idze­
n ia  gw arancy j i ustępstw  politycznych  Rzeszy 
n iem ieckiej. W  Itym w ypadku  pow tórzy łaby  
•zatem F ra n c ja  sw ą tak tykę  stosow aną z powo 
dżen iem  wobec A nglji n a  konferencji finanso ­
w ej w  H adze. Obecnie s ta ra  się F ra n c ja  prze- 
dew szystkiem  zneutralizow ać w pływ  A nglji i 
A m eryk i w akcji pom ocy finansow ej d la  N ie­
m iec. pragjiiąc objąć niepodzielne p izew odn i- 
Ctwo te j akcji i przeforsow ać w  ten sposób 
Zwie żąd an ia  polityczne. Na konferencji lon­
d y ń sk ie j d a la  bow iem  A nglja w espół z A m e­
ry k ą  n iedw uznacznie F ran c ji do zrozum ie­
n ia , iż w razie dalszego trw a n ia  stanow iska  
francusk iego  w  akcji pomocy Niem com  zosta ­
n ie  pom oc ta  udzielona naw et bez udziału 
F ra n c ji. U tw orzenie takiego- fro n tu  zw rócone­
go  w yraźnie przeciw ko F ra n c ji spow odow a­
n e  zostałoby w  pierw szym  rzędzie obaw ą A n­
g lji o zby tn ią  ekspanzję  w pływ ów  politycz­
n y ch  F ran c ji w  E uropie, z drugiej zaś strony  
zniechęceniem  Am eryki do F ran c ji z pow odu 
{jej stanow iska wobec p lan u  Hooyera, a po­
n ad to  m om entam i n a tu ry  ściśle finansow ej. 
Z a ró w n o  bow iem  A nglja, jak  i A m eryka po­
s ia d a ją  znaczne k ap ita ły  w Niemczech, — A n­
g lja  przeszło 600 m ilj. m arek , a S tany  Z jedno 
czone k ilka m ilja rdów  m arek , — i w w yp ad ­
k u  ka tastro fy  gospodarczej Niemiec poniosły­
b y  państw a te znaczne s tra ty  finansow e.
! To też w trosce o usunięcie tych tendencyj. 
zm ierzających  do izolacji F ran c ji podjęła 
F ra n c ja  a tak  na  fun t szterling, p ragnąc zm u­
sić  A nglję do  uległości. Rozporządzając k ap i­
ta łem  około 150 m ilj. fun tów  szterlingów  u - 
lokow anym  na term iny  krótkoterm inow e w 
'Anglji, może F ra n c ja  znakom icie przeprow a­
dzać swe operacje polityczne drogą w ycofyw a 
h ia  w kładów  z A nglji, nap iera jąc  n a  n ią  w 
k ierunku  w ycofyw ania kap ita łów  angielskich 
z  Niemiec, czego A nglja jednak  nie może u- 
czynić zw iązana uchw ałam i konferencji lon ­
dyńsk ie j i w y tw arza jąc  w ten sposób nastró j 
podniecenia i pan ik i przenoszący się poza g ra  
n ice A nglji i pow odujący, iż np . H oland ja  w 
obaw ie o sw e kap ita ły  w ycofuje rów nież osta­
tn io  sw e w k łady  z A nglji. W  ciągu ostatn ie­
g o  m iesiąca straciła A nglja  na skutek tego ro­
dzaju operacyj francusk ich  przeszło 30 m i-  
Ijonów funtów szterlingów, a kurs obecnej po

lilyk i finansow ej F ran c ji zdaje  się w skazy­
w ać n a  to, iż dolną g ran ica  nacisku francus­
kiego nie została jeszcze osiągnięta.

D rugi pogląd zasadza się na  założeniu, iż 
w ycofyw anie w kładów  francusk ich  z A nglji 
^powodowane zostało ogólną psychozą p a iiiki 
i b rak u  zaufan ia  do obecnie istn iejących  sto­
sunków  polityczno-ekonom icznych w Europie, 
—  bez specjalnego nacisku francusk ich  sfer 
politycznych. M ały ren tje r francuski p rzestra ­
szył się snać ośw iadczenia H endersona złożo­
nego w Paryżu, iż w razie ogłoszenia m o ra- 
to rju m  przez N iem cy będzie A nglja  rów nież 
zm uszona ogłosić m o ta lo rju m . W  opin ji f ra n ­
cuskiej par,u je  wogóle zaniepokojenie o los 
w kładów  francusk ich  znajdu jących  się w  każ 
dym  k ra ju  zw iązanym  silniejszym i w ęzłam i z 
gospodarką n iem iecką. P an ik a  ta  m usi się z 
n a tu ry  rzeczy udzielać rów nież i bankom  fran  
cuskim  posiadającym  znaczne kap ita ły  w A n­
glji, pozostającej w żyw ych stosunkach  gos­
podarczych z N iem cam i, i stąd  w ypow iadanie 
kredytów  francusk ich  w  AnjjJji.

Sy tuacja  jest tego rodzaju, iż zarów no je ­
dnem u, ja k  i drugiem u punktow i w idzenia nie 
m ożna odm ówić rac ji. T endencja  F ran c ji do 
w yw alczenia  sw ych postu latów  politycznych 
w  akcji pom ocy dla Niemiec są pow szechnie 
znane i podyktow ane niew ątpliw ie najgłębszą 
troską o dalszy rozw ój sił gospodarczych E u ­

ropy w  atm osferze w zajem nego zau fan ia  i 
hezpieczeńsiw a. W  interesie zatem  polityki 

obliczonej n a  dalszą m etę jest stanow isko 
francusk ie  godne ze wszech m ia i gorącego po­
parc ia . Ale n ie  należy  zapom inać, iż obecna 
tak ty k a  F ran c ji — w  zasadzie słuszna, — 

pow oduje niesłychane naprężenie stosunków  
i osłabia niety lko N iem cy i w ślad  za Icm i 
k ra je  środkow ej E uropy , ale rów nież i A n­
glję, a w reszcie i sam? F rancję . Dalszy ruch 
złota do F ra n c ji osłabi z jednej strony  zdol­
ność gospodarczo-finansow ą k ra ju  w yw ożące- 
go złoto, — z d rugiej zaś s trony  grozi F ra n -  
c ii in flac ją  złota, pow odującą zwyżkę kosz­
tów  w ytw órczości i w ślad  za tem  i cen to­
w arów  na rynku  francusk im , obniżając tem - 
sam em  siłę konkurency jną  przem ysłu  francu

Berlin. 29- 7- PAT. Nowe zarządzen ia  w spra 
w ie obrotu pieniężnego w y w o ła ły  w  kołach 
gospodarczych pew ne rozczarow anie. W obec 
tego, że w najbiższych dniach przypadają w y  
p ła ty  pensyj urzędników  i pracow ników  o raz  
term in innych zobow iązań, rząd R zeszy  nie 
mógł już dziś zdecydow ać się na zupełne znie 
sienie ograniczeń w  obrębie środków płatni­
czych, licząc się z możliwością, że  nagłe znie­
sienie tych ograniczeń w y w o ła  w śród  ludno­
ści popłoch, k tóry  w skutek  stale w zrastającej 
w  społeczeństw ie nieufności przew yższy run 
na banki z  13 lipca. Rząd niem iecki chciałby 
zachow ać w szelkie środki ostrożności p rzy  
w prow adzaniu  ulg Zam iar rządu podniesienia 
stopy dyskontowej ewentualnie do 20 proc., ce 
k m  przeciw działania ew entualnem u rrnow i 
napotyka na silny opór ze strony ciężkiego  
przemysłu niemieckiego, k tó rzy  biorą pow a­
żnie pod uw agę proiekt, ab y  na podw yższenie 
stopy  dyskonow ej odpowiedzieć zamknięciem  
przedsiębiorstw.

Tym czasem  z powodu braku środków  obro 
tow ych urzym ywanie przedsiębiorstw, mimo 
redukcji rohotników I pracowników or?z ogra 
ntczenia godzin pracy napotyka na wielkie 
trudności Mnożą się znamiona świadczące że  
tempo życia  gospodarczego z każdym dniem

Uczucie przepełnienia, nieprawlułową fermentację
w jelitach, uczucie pełności i wzdęcia w wątrobie, 
zastoinę żdici, bóle w nokach, ucisk w piersiach, i bicie 
serca, usuwa utycie natura,nej wody gorzkiej „Fran­
ciszka Józefa'1, zmniejszając zbytnia pizekrwienie móz­
gu, ucisk w oczach, sercu i płucach Żądać w apŁ i drog.

skiego na  rynkach  europejskich , co spow odu­
je  znów  ograniczenie p rodukcji fran cu sk ie j,' 
w zrost bezrobocia, spadek w pływ ów  budże­
tow ych etc. etc.

P rzygnębien ie  C ity  londyńskiej z  powodu* 
odpływ u zło ta  angielskiego pogłębia fak t w iel­
kich trudności panujących w  innych gałęziach* 
życia  gospodarczego Anglji. D eficyt budżeto­
w y  w  w ysokości przeszło 23 miljonów funtów  
szterlingów , o lbrzym ia arm ja bezrobotnych, 
niemoc gospodarcża najw ażniejszych domi­
niów i kolonij angielskich w  w yniku k a tastro ­
falnego spadku cen surow ców  i płodów  ro ł- 
h y ch , silny spadek rentow ności produkcji w ę­
glowej z powodu w zm ocnienia konkurencji 
polsko-niemieckiej na rynkach skandynaw ­
skich, obniżenie w skaźnika zatrudnienia w  an ­
gielskim przem yśle w łókienniczym  z pow odu 
niesłychanie silnie rozw iniętego ruchu bo jko ­
tow ego nacionalisów hinduskich w  Indjach i 
konkurencji Japonji na Dalekim W schodzie, —1 
przyczyniają się w znacznym  stopniu do w zm o 
żenią trosk  rządu angielskiego o trw ałość  w a­
luty. Anglja może w praw dzie  skorzystać  je ■ 
szcze z kredytu  300-miljonowego, p rzyznanego 
jej przez Federal R eserve Bank, ale do ko mecz 
ności tej ucieknie się chyba tylko w  W3Tpaak.u: 
silniejszego zw iększenia się niebezpieczeń­
s tw a  odpływ u kapitałów .

Jeszcze w  ubiegłym  roku o tym  czasie zaj­
m ow ał prasę ekonom iczną św ia ta  w ażny  p ro­
blem łączności gospodarczo-polity cznej W iel­
kiej B rytanii z Europą, w yłoniony z  okazji kon 
ferencji imperialnej kiedy to p rzedstaw iciele 
dominiów zażądali preferencji celnej dla obro­
tu tow arow ego w ew nątrz  imperjum bTytyjskie 
go, co oznaczałoby  zm ianę orientacji ekono- 
m iczno-politycznej Anglji w  kierunku rozluźnię 
nia w ęzłów  gospodarczych z Europą i w zm óc 
nienia stosunków  W. B rytanii z  dom iniam i- 
T eraz  przekonała się Anglja, jak n ierozerwaI- 
nym  jest udział jej' w gospodarczym  organiz­
mie E u ro p y -

coraz bardziej słabnie, ilość bankructw  w zra ­
sta, a isto tne ich rozm iary  przew yższają  ro z­
m iary ogłaszanych początkow o ze strony  ofi­
cjalnej cyfr.

I tak  w ostatn iej chw ili u jaw niło  się m . in., 
że deficyt brem eńskiegu banku  Scliródera w y 
nosił 40.000.000 m arek, n ie  zaś  3u.000.ooo ja k  
ofic ja ln ie  podane. R ozpow szechniane z róż­
n ych  stron w iadom ości o w ielom iliardow ych 
»um ach, w yw ożonych zagran icę  przez w ie l­
k ich  k ap ita lis tów  i b an k i n iem ieckie  podsy­
cają  niezadow olenie, w yraża jące  się w pow - 
szechnem  żądaniu , aby rząd Rzeszy p o d ją ł os­
trzejsze kroki d la  zm uszenia kapitałów  do po 
w rotu . Z atam ow anie  norm alnego try b u  życia 
gospodarczego po\voduje< że w pływ y do kas 
skarbu  państw a m ale ją . D ochody sk a rb u  Rze 
szy w ostatn im  k w arta le  w ynosiły  o 434A00.000 
m arek  m niej, aniżeli p rzew idyw ano w p re li­
m in arzu  budżetow ym . N iem ieckie kola po li­
tyczne oczekują, że popraw a sy tuacji finanso ­
w ej nastąp i częściowo, o ile dojdzie do sk u tk u  
konsorcjum barków  zagranicznych dla zatrzy  
m ania kredytów krótkoterminowych zagrani­
cy w  Niemczech. W edług przypuszczeń tych' 
kół w płynąć to m usi n a  wzbudzenie zaufaniu, 
do gospodarki niem ieckiej również i wewnątrz  
kraju.

JÓZEF DIAMENT

Rozpaczliwa sytuacja finansowa
Niemiec

Stopa dyskontowa - 20 proc.l —  Przemysł srezi zamknfą- 
ciem przedsiębiorstw —  Foyłcski o m s m e r n  wywoże­

niu kapitałów zagranue — Kurczenie s.e wpływów
skarbowych
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f l la c l ta ld  s w Ic fE in  do Londynu
(T elegram  w łasny „Nowego Dziennika'*)

Berlin 29. 7. (Sch) A ngielski m in iste r spraw  
zagran icznych  H enderson w yjechał w czoraj 
w ieczór pociągiem  do L ondynu bezpośrednio 
po  obiedzie jak i w ydala  am basada angielska 
■dla m in istrów  angielskich i gości niem ieckich 
M acDonald w yjechał dziś rano o godz. 10 na 
sam olocie w ojskow ym , którem u tow arzyszyły 
dalsze dw a sam oloty a rm ji angielskiej. Na lot 
n iśku. przyLram tm  odśw iętnie i udekorow a­
nym  flagam i angielskiem i i n iem ieckiem i że­

gnali odjeżdżającego p rem jcra  kanclerz B ru-
ning, m in ister C urlius, am basador angielski
w raz z wyższymi urzędnikam i am basady oraz
przedstaw iciele władz.

*» * »
A m sterdam  29. 7. (R) W  podróży z B erli­

na do L ondynu sam oloty angielskie w ylądo­
w ały o godz. 15 na  lotnisku w Rotterdam ie. Po 
krótkim  postoju sam oloty w yruszyły  w krótce 
w dalszą drogę.

Niemcy odrzucają stanowczo proiiKI
konwencji genewskiej

(le iegram  własny „Nowego Dziennika )

Berlin 29. 7. (Sch) Z kół poinform ow anych 
donoszą, żc podczas w czorajszej rozm ow y m i­
n istrów  angielskich i niem ieckich w am basa­
dzie angielskiej poruszono także kwestje roz­
brojenia. W  zw iązku z tem  m inistrow ie a n ­
gielscy pragnęli w ysondow ać opinję czy Niem 
cy uznają  p ro je k t konw encji genew skiej za 

podstaw ę p racy  konferencji rozbrojeniow ej, 
k tó ry  to p ro jek t dotychczas Niem cy stale od­
rzucały. Ministrowie niem ieccy m ieli odpo­

wiedzieć, iż rząd  Rzeszy stoi na  stanow isku zu 
pełnego rów noupraw nien ia  taicie w  dziedzinie 
rozbrojeniow ej. P ro jek t konw encji genew ­
skiej został odrzucony przez delegata niem iec 
kiego hr. B ernslorffa w łaśnie z tego pow odu 
poniew aż sprzeczny jest z zasadą row noupraw  
nienia. Kola polityczne niem ieckie w yrażają 
pogląd, iż niem a powodów, aby rząd Rzeszy 
zm ienił w tej kw eslji swe stanow isko.

Dookoła „planu rozw odow ego”
Jerozolima 29. 7. ŻAT. Dookoła spraw y ob­

sadzenia stanow iska doradcy arabskiego przy 
dyrektorze p lanu  rozwojowego toczy się w ło 
nje egzekutywy arabskiej zacięta walka. Spór 
toczy się między rodzinam i Husseini i Nasza- 
szibi. P ierw si dom agają się, aby urzącl ten po 
w ierzyć jednem u z sekretarzy egzekutyw y a- 
rabsk iej D żem alow i el H usseini, zaś rodzina 
Naszaszibi pragnie obsadzić to stanow isko przez 
adw okata M oganana effendi. Część p rasy  arab  
skiej naw ołu je  do bojkotu departamentu pla­
nu rozwojowegu i niedelegowamia doradcy a- 
rnbskiego, w yrażajac opinję, iż p lan  rozw ojo­
wy jest now^m trickiem, który um ożliwić m a  
wielką imigrację do Palestyny.

Londyn 29. 7. z  AT. Na nzisiejszem  posie­
dzeniu parlam en tu  angielskiego w odpowiedzi 
n a  in terpelację posła TiBIetta w spraw ie p lanu  
rozwojowego Palestyny  podsekretarz stanu  d r 
Shiels oświadczył, iż nie będą czynione różni­
ce w trak tow an iu  A rabów  w ypartych  z roli, 
k tórych ziem ia została  sprzedana Żydom , i A- 
rabów , którzy sam i sprzedali swą ziemię Ż y­
dom. Co się tyczy w szelkich dalszych kroków  
w  zakresie kolonizacji, Lędzie to należało do 

kom petencji dy rek to ra  p lan u  rozwojowego, 
zaś do chw ili jego przybycia do P alestyny  zaj 
m ow ać się tem będzie W ysoki Kom isarz.

Mu w aresztowania komunistów
w  Rum unji

B ukareszt 29. 7. PA T. W  zw iązku z o rg an i­
zowali 'eru zam achów  bom bow ych n a  łin jach  
kolejowych, oraz w celu niedopuszczenia do 
zapow iedzianych na  dzień 1 sierpn ia  m an ife- 
slacyj, w ładze dokonały w śród kom unistów  
wielu aresztow ań. Ogółem aresztow ano 6u0 o- 
sób. W  B esarabji aresztow ano 4 agitatorów’ 
bolszewickich, przybyłych z Rosji sowieckiej 
przyczem  skonfiskow ano 2.000 ulotek an typań  
stw ow ych.

E .  prem jsr flh iu u  wraca rfo ży c ia  
p o lityczn e g o

B ukareszt 29. 7. PAT. Były prezes rady  m i­
nistrów  Ju lju sz  M aniu, został p rzy ję ty  wczo­
ra j w S inaja  na aud jępcji przez kró la  K a­
rola. A udjencja ta, której koła polityczne przy  
p isu ją  w ielkie znaczenie, trw a ła  trzy  godziny. 
P rasa  podkreśla, ie  aud jencja  ta  jest zna­
m iennym  faktem  św iadczącym  o bliskim  po 
wrocie M aniu na stanow isko k ierow nika p a r  
tji narodow o-chłopskiej i w raz z tem  i zapo­
w iedzią pow rotu M aniu do życia politycznego.

Katastrofalna burza gradowa
przeszła nad powiatem sfioliAskim

Brześć u . Bugiem 29. 7. PAT. W  godzinach 
popołudniow ych nad częścią pow iatu  stoiiń- 
skiego przeszła w czoraj burza gradow a z p io ­
runam i i deszczem. Od naw ałn icy  n a jb a r­
dziej ucierp iała  gm ina W ysocką gdzie grad 
zniszczył kompletnie około 600 h a  plonów, o- 
gólnej wartości do 160.000 zł. G w ałtow ny w i­
cher uszkodził wiele domów zryw ając dachy 
Nawałnica przeszła następnie  nad  D awigrod- 
k iełnr Berezowem, R udnią. Ł udyniem  i Czere- 
bieżowem, wszędzie wyrządzając znaczne szko 
dy. Ogółem uległo kompletnemu zniszczeniu  
2.200 ha, qia których plon wartości 170.000 zł.

powyrywany został i poniszczony. W szsylkie 
niem al drzew a owocowe zostały połam ane. W  
pobliżu D aw idgródka wicher w yrw ał z korze­
niam i przeszło 500 szluk starych  dębów. Ogó­
łem stra ty , jak  dotychczas obliczają sięgają 
ponad 200.000 zł. W kilku punktach  pow iatu  
wielkość grudek gradow ych dochodziła do 
rozmiarów’ kurzego ja ja . W D aw idgródku 
grad w ybił przeszło 1000 szyb okiennych. Na 
stacji W idzibór piorun zabił kilkanaście szt. 
bydła. W Siolinie burza w yrządziła tylko nie 
znaczne >zkody. Wypadków z ludźmi n« uczę 
ście nie było

Pilaficlalwt riibwiefó na wy­
wiad j>. SkriyłftSóego

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 29. 7. Sin. W  dzisiejszym sana­
cyjnym  „Dniu Poiskim'* ukazała się notatka 
treści następującej: B. prem jer i b. m inister 
sp raw  zagranicznych Aleksander Skrzyński w 
bardzo, jak zw ykle, św ietnym  w yw iadzie rz,u- 
ca  „snop światła** na obecną sytuację polity­
czną św ia ta  i choć nie w ym ienia nazw iska o- 
br ego m inistra spraw  zagranicznych Augu­
sta  Zaleskiego, poddaje dość csrrej krytyce Je 
go działalność, zarzucając mu bezczynność 1 
brak inicjatywy. Zbyt w ytraw nym  dyplom atą 
jest hr. Skrzyński by nie wiedzieć, iż takie 
szybkie sądy, a szczególnie zarzu t bezczynno­
ści niezm iernie często są potw ierdzane nietyl- 
ko przez historję, ale naw et przez miesiące naj 
bliższe. Człowiek „z ulicy** ma praw o ulegać 
nastrojom  cli wili i ferow ać bezapelacyjnie w y 
roki. ale hr. Skrzyński chyba nie ma prawa 
uważać się za człowieka z ulicy, ani też chce 
nim być. Zasada fair play jest zaw sze w skaza 
na i. zdaniem naszem. tembardziej w stosun­
ku do sw ego następcy. (Notatka ta jest inspi-. 
row ana ocz3"wiście p rzez M-S-Z. — Uw. Sin).

Min. Curw iiiki ooddał się 
operacji

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 29. 7- Sin. M inister ośw iaty  p. 
C zerw iński jest chory już od 4 tygodni Dziś w  
stanie zdrow ia m inistra nastąpiła  zm iana o ty - 
ie, że dokonano operacji chirurgicznej przew o 
du żółciowego. O peracja pow iodła sic całkow i 
cie i istnieje w szelka nadzieja że po pewnej ie  
konwalescencji m inister będzie mógł pow rócić 
Jo  normalni pracy-

60 n l l j u t o  na tuidouię brJel 
Herby—Edynia

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszaw a 29. 7. Sin. Francusko-polskie to­
w arzystw o  kolejowe budow y linji H erby No­
w e—G dynia przeznaczyło  sumę około 60 mi­
lionów zł. z w pływ ów  uzyskanych z nożyczki 
kolejowej na robo ty  bieżącego sezonu budow la 
nego, a w ięc roboty  ziem ne i budynki na tej li­
nji. R oboty  będą prow adzone a i  do p ierw ­
szych m rozów, a n iektóre z  nich naw et w  okre 
sie  zimowym.

Płonący samolot litewski spadł 
nad granicą polską

W ilno 29. 7. PAT. Lecący w k ierunku  Za­
w ias sam olot w pew nym  m om encie został obi 
ję ły  kłębam i dym u i począł spąrdać. W  ostat­
n iej chw ili z płonącego ap ara tu  w yskoczył je­
den z lotników , k tó ry  n a  spadochronie szczę­
śliw ie w ylądow ał w odległości zaledw ie kilku 
dziesięciu m etrów  od lin ji granicznej .po stro­
n ie  litew skiej. Palący  się zaś sam olot wraz z  
drugim  lo tnikiem  w padł do jeziora Pokalini- 
czki. Z uzyskanych inform acyj w ynika, że by ł 
to sam olot obserw acyjny arm ji litew skiej, bio 
rący  udział w  odbyw ających się obecnie ćw i­
czeniach w ojskowych.

Nadużycia w magistracie 
wileńsk m

W ilno 29. 7. PAT. W ydział śledczy m , W il­
na w ykry ł aferę w kinie m iejskim . N aduży­
cia sięgają kilkudziesięciu tysięcy złotych. W  
aferę tą w m ieszany jest radny  Łokuciewski, 
l.tóry odpow iedzialny był za prow adzenie w y 
m ienionej insty tucji.

tiozprawa hasha
Haga 29. 7. PAT. Pierw sza serja  przem ó­

wień stron w spraw ie un ji celuej austrjacko- 
niem ieckiej została dzisiaj zakuńczona. W  pia 
tek przedstaw iciele państw przystąpią do skia 
dania replik.
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Wielki uczony i człow iek
Po zgonie prof. Augusta Forela

n iB U  P O LITYC ZN Y .

Za  kulisami utysfąpisnia 
p. Skrzyńskiego

W  opozycyjnej „Polonii** p. K orfantego czy­
tam y:

.Tajemnica w ystąpienia p. Skrzyńskiego nie 
znalazłaby  w yjaśnienia, gdybyśm y me zajrze­
li za kulisy tej spraw y-

W iadom o jest dobrze, że pom iędzy p. Skrzyń 
skim a Zaleskim istnieje zadaw niony antago­
nizm- P rzed  laty, jako minister spraw  zagrani­
cznych, udzielił p. Skrzyński dymisji p. Zale­
skiemu, kóry  był w ów czas postem w  Rzymie- 
W  odpowiedzi p. Zaleski rozpoczął kam panję 
przeciw ko p. Skrzyńskiem u w  jednem z  pism- 
Kampanju ta sporo napsuła krw i p- Skrzyńskie 
mu-

Natom iast w ostatnich czasach zauw ażono 
w ielkie zbliżenie pom iędzy ,p Skrzyńskim  a wi 
cem inistrem  Beckiem. P- Beck często oyw ał 
na poufnych przyjęciach u p. Skrzyńskiego i 
rew anżow ał mu się takiemiż przyjęciam i u sie 
b:e-

1 o to  zaledw ie p. Beck w yjechał w czoraj na 
urlop, dzisiaj ukazał sie m aiy atak  p- S krzyń­
skiego na p- Zaleskiego. Atak ten jest niewątpli 
w ie rów nocześnie ofertą („Idźmy do tej robo- 
ty ! “) W  w yw iadzie  p. Skrzyńskiego znajduje 
się  głęboki pokłon w stronę — Belwederu.

Zbieg tycłi w ypadków  jest tem bardziej cha­
rak te rystyczny , ze od daw na znana jest w ko 
łach politycznych am bicja p. Becka, k tó ry  p ra­
gnie zająć miejsce na fotelu m inistra spraw  za 
graniczrucli o raz bezskuteczne dotychczas sta  
ran ią  p. Skrzyńskiego o  jedną z wielkich am ba 
sad  na zachodzie Europy-

Stąd też w  Kotach politycznych opow iadają 
sobie, źe  zbieg w ypadków  nie był bynajmniej 
przypadkowy**.

•  •  •
W arszaw sk i korespondent „Vossische Zei- 

tung** w ysnuw a z w yw iadu p. Skrzyńskiego 
Wniosek te j treści, iż p- Skrzyński „zgłosił swo 
]ą kandydatu rę  na  stanow isko kierow nika pol­
skiej polityki zagranicznej".

„II Kurier Codz.“  ostro atako­
wany przez prasg - sanacyjną!

Głośną jest obecnie sprawa Ligi Morskiej i Kolo­
nialnej, wzgl. jej prezesa, generała Orlicz-Dresze- 
ra  przeciw „II. Kurierowi Codziennemu**. Główny 
organ sanacji, warszawska „Gazeta Polska** przed­
stawia przebieg tej afery w artykule pt. „Niepo- 
wśeągliwe pióro** w sposób następujący:

„Liga Morska i Kolonialna rozesłała w swoim 
czasie broszurę o polskości Pomorza. Redakcja 
krakowskiego pisma (scil. „I. K. C.“) skorzystała z 
nadesłanego jej materiału, zawierającego m. in. — 
1 wykresy i opublikowała na ten temat artykuł bez 
podania źródła. Wówczas Liga wystosowała of- 
cjałry list do redakcji pisma, żądając wynagrodze­
nia za wykorzystanie przesłanych redakcji materia­
łów propagandowych. W liście swym Liga wystą­
piła u'etyl ko w swoiem imieniu, lecz i w imieniu 
autora. żądając dlań wysokiej sumy „pokutnego**. 
List ten obuirzył redakcję krakowską, która stoi na 
stanowisku, że przez publikację materiałów propa­
gandowych przyczynia się dla dobra sprawy. Dru­
ga część artykułu na ten temat wspomnianego dzień 
nika zawiera nieprawdopodobny atak na organiza­
cję Ligi Morskiej i Rzecznej, który spowodował 
gen. Orlicz-Dreszera do opublikowania listu (prote­
stu) i do wszczęcia postępowania na drod7e hono­
rowej. W związku z tym incydentem „Polska Zbrój 
na“ (organ również sanacyjny) pisze:

„Ilustrowany Kurier Codzienny** strojąc się obłti 
dnie w togę rzekomej służby społecznej, wykorzy­
stał błąd popełniony przez paru członków Ligi 
Morskiej i Kolonialnej, aby odrzucając wszelki u- 
miar, odrzucając istotę rzeczy, odrzucając minimum 
wnikliwośoi i dobrej woli, obowiązujących odpo­
wiedzialnego. poważnego publicystę, zaatakować 
organizację, której służba Polsce nie ulega i ulegać 
nie może żadnej wątpliwości.

Nie chcemy streszczać bezprzykładnego niemal w 
treści, pisanego żółcią i jadem artykułu „Ilustrowa­
nego Kuriera Codziennego", z artykułu, k*órym 
zachłysną się z radości wrogowie polscy — nie mo 
żerny Jednak powstrzymać się od zdumienia, iż 
obiekcie swoje co do celowości i słuszności listu,

( t)  Z A nguslem  Forelem  ao grobu zeszedł je 
den z najw szechstronniejszych przyrodników  
w spółczesnych, jeden z najgorętszych hum an i 
stów naszych czasów, w ielki człowiek i u -  
czony.

życie jego pełne było tru d u  i pracy, pełne 
twórczego znoju, uwieńczonego pow ażnem i re 
zu lta tam i dlatego tak  piękne, tak p rzykuw a­
jące całą wielką sw oją prostotą i pow agą. J e ­
den z najw ybitn iejszych  neurologów wspólcze 
snych, psycholog i p sy ch ja tra , badacz życia o- 
w adów  (przedewszyslKiem m iów ek), propaga 
to r w strzem ięźliw ości i antyalkolio lizm u, w spa 

n iaiy  dobry  człowiek, którem u żadna napraw  
dę ludzka, uczciwa spraw a nigdy nie b y ła  ob­
ca. Czytelnicy przypom inają  sobie zapew ne od 
powiedzi n a  ankietę ^pacyfistyczną), jak ie  w  
sw oim  czasie d rukow aliśm y na łam ach nasze­
go pism a, a  nadto pam iętają  zapewne d ruko­
w aną przez nas w zim ie br. sylw etkę A ugusta 
Forela  — pió ra  E m ila Ludw iga. Żadne jed­
nak pióro wyczerpać nie zdoła cudow nej in ­
dyw idualności A ugusta Forela, k tóry  w zna­
nej skrom ności pow iedział pewnego razu o so­
bie: „Cóż tu podziw iać? W ładze mego um ysłu  
zaw dzięczam  rodzicom, w strzem ięźliw ość zaw 
dzięczam  m em u szewcowi, a w ytrw ałość m o­
im  m rów kom ".

B ystre to by ły  i w ielkie władze um ysłu, u -  
raekająca to by ła  abstynencja, a nadew szysl- 
ko zdum iew ająca m rów cza w ytrw ałość i p ra ­
cowitość. Forel, uczeń słynnych  profesorów 
M eynerta i G uttena, a m istrz  całego pokole­
n ia  psych ja trów , (m . in. szw ajcarsk ich  następ  
ców prof. B laulera i prof. M ayera) był n ie ly l- 
ko uczonym  wielkiego fo rm atu , ale też i tw ór­
cą dziedziny p sy ch ja tr ji i opieki s p o ł e c z ­
n e j .  I w łaśnie w tern może jedna z n a jw y ­
bitn ie jszych  jego cech i zasług: że m im o źró­
dłowej pracy naukow ej n iety lko czas, ale prze 
dew szystkiem  n ieodpartą  potrzebę i w ielkie za 
m iłow anie  znajdow ał w szerokiej działalnoś­
ci społecznej. Nie popadł w  sieć częstego u  
w ielkich uczonych (w  pew nej m ierze i zrozu­
m iałego) Specjalnego rodzaju  indyw idualizm u 
naukow ca, a przeciwnie, w ielkim  um ysłem  
sw oim  i sercem w ielkietr zpwsze służył i s łu ­
żyć p ragnął conajszerszym  w arstw om  ludzko­
ści. Służył im , jak  mógt: teoretyczną pracą 
naukow ą, p rak tyczną  działalnością kliniczną, 
u św iadam ian iem  społecznem o zagadnieniach

wystosowanego przez „L'gę Morską i Kolonialną", 
w czasie nieobecności prezesa zarządu, inspektora 
armii generała dywizji Orlicz-Dreszera, niepJdpsa 
ny autor artykułu ubrał w formę tak niebywałą, z 
pośpiechem tak podejrzanym, aby na pastwę podej­
rzeń, plotek, niechęci i złośliwości rzucić wielkie 
celo i zadania, którym służy i które pełni Liga.

Pośpiech „Ilustrowanego Kuriera Codziennego", 
z jakim, nie licząc się ze sk u tK a m i  s p o łe c z n e m i ,  pod 
chwycit możliwość niezdrowej sensacji, przepojona 
żółcią torma, przekraczająca wymogi sumienności 
treść artykułu, nie licuje stanowczo z godnością po 
ważnego d z ie n n ik a .

Jesteśmy dalecy od bronienia słuszności, od uzna 
wania celowości pisma Ligi, Które zostało wystoso 
wane do „l.K.C." — więcej, uważamy, iż pismo to 
było błędem, iż popełniono nim fatalną omyłkę; zna 
jąc generała Orlicz-Dreszera Jesteśmy przekonani, 
że listu tegoby nie podpisał, ani wysłać go nie po­
zwolił. Na mocy jednego błędu, jednak, na mocy 
jednej omyłki, szargać i mięszać z błotem zasłużo­
ną placówkę — na to trzeba złej woli, lub braku 
mirimalnego poczucia odpowiedzialności.

Wydaje nam się za nieulegające wątpliwości, 'ż 
jeżeli n!esłusznie zadano pewnych kwot od „LK.C.“ . 
to ci, którzy ich żądali, żądali nie dla siebie, a dla 
instytucji, bowiem uczciwość członków zarządu i Ta 
dy, czystość ich Intencji, ideowei służby stoi poza 
sferą podejrzeń, i powyżej potrzeby obrony.

Nie wątpimy, iż Liga Morska i Kolouialna zabie­
rze sama w te] sprawie głos, aby udzielić miaro­
dajnych, a wyczerpujących wyjaśnień.

Krzywda, któr* uczyniono koniecznej, a owocnej 
pracy obciąża publicystyczne sumienie żądnego za 
wszelką cenę sen! -cjł „Ilustrowanego Kuirjera Co­
dziennego".

seksualnych i niebezpieczeństw ach alkoholizm u. 
Osobno m ów ić należałoby o p racy  A ugusta F o  
rela w dziedzinie anatom ji mózgu, w  zak resie  
zboczeń psychicznych i m anow ców  zbrodni. /

N a każdym  odcinku żm udnej i p łodnej p ra  
cy i zbożnej działalności okazyw ał A ugust F o  
rei zawsze w ielkie zrozum ienie w szystkiego co 
ludzkie, zrozum ienie w olne—w  m iarę  in o żn o - 
ści — od przesądów  i uprzedzeń, przedew szysi 
kiem  w ystrzegając/ się n i e s  p r  a w i e d l i - 1 
w o ś c i. Bo co najw ięcej uderza w postaci 
Forela, to przedew szystkiem  jego w ysoka ra n  
ga etyczna, jego do ostatn ich  g ran ic  w ysubtel 
niona w ielka rzetelność i zawsze zgoda z w ła -  
snem  sum ieniem . Te w łaśnie znam iuna w iel­
kiej indyw idualności Forela nazaw sze opro­
m ieniać będą czoło wielkiego europejskiego u -  
czonego. Bo to chyba w łaśnie najw iększą jrgo  
swoistością, zw iązaną z nazw iskiem  A ugusta 
Forela, większą może od w ielkich jego i cie­
kaw ych dziel: dzieł ,,0  m rów kach", „O etycz­
nych i p raw nych  konflik tach w życiu seksu-, 
alnem ", „O m ózgu i duszy", „M altuzjanizm  
czy eugenika?**, „Ifypnolyzm  czy sugestja  a 
psychoterap ja" i „O zagadnien iach  seksual­
nych".

Zaletą i cechą charak terystyczną dzieł tych  
jest m . in. fakt, że prof. A ugust Forel s ta ra ł 
się zawsze o popu larną  zrozum iałą for­
mę w ykładu rzeczy. którvcli znajom ość u w a­
ża! za ogólnie konieczną. T akie bow iem  było  
cale życie A ugusta Forela że zawsze n a jw ię ­
cej dbał o spraw ę dobra powszechnego: dobro 
w ielkiej republik i ludzkiej było m u zaw sze 
najw yższym  nakazem . Ono też nakazyw ało  
m u w ybitn ie  pacyfistyczne ustosunkow anie  
i propagow anie idei stanów  zjednoczonych E u  
ropy, a raczej calegu ludzkiego globu. Ideę tę 
propagow ał usiln ie jeszcze przed w ybuchem  
k rw aw ej pożogi w ojennej, idei tej pozostał 
w ierny — czynny do osta tka  m im o ukru tnyeb  
cierpień w skutek paraliżu , jak i nękał w ielkie­
go starca, k ióry  przekroczył 80-tkę.

•  ■ •

August H enryk Forel przyszedł n a  św iat 1 
w rześnia 1848 w Morges (K anion W aad t) w po 
bliżu Lozanny w  Szw ajcarji. Z m arł 27 bm . w 
Yvorne, m ałej m iejscow ości szw ajcarskiej. 
P ry w atn y  zakład leczniczy prof. A. F o re la  pro 
w adzi od szeregu la t jego syn.

Dr. LiLLA KO KOttiTZ
ipecj. chuiób ikórnycb, vener. i koim etjk i lekarskie 
p o w r ó c i ł a  i o r d y n u je  J a k  d a w n ie j
od godslny 11*30-12-30 I oc. 4-30—S-tej popołudniu
KRAKÓW. D1ETL0WSKA 59 TEIFF. 160-65
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NOWY LOT DOKOŁA ZIEMI
Jak już onegdaj pokrólce w telegramach donie­

śliśmy, wystartowali we wtorek 28 bm. znani lo­
tnicy amerykańscy Hemdorn i Pangborn do lotu wo 
kół ziemi. FV>stanowili oni pobić rekorć ustańowio 
ny w swoim czasie przez pilotów Posła i Gatiego. 
Jako pierwszy etap lotu obrali lotnicy amerykań­
scy — Moskwę. Jak wiadomo, przei«cif-li piloci 
Post i Gaty przestrzeń 1600 mil w ośmiu dniach, 15 
godzinach i 51 minutach, przyczem czas lotu netto 
wynosił tylko 4 dni, 10 godzin i 18 minut. Rekord 
ten pobić teraz zamierzają lotnicy Ilem dorn i  
Pan id>orn.

EDISON PORZUCA PRACĘ?
Według iniormacyj pasma „Daily Telegra,ph“ za­

mierza teraz 84 letni Edison wycofać się zupeł­
nie z pracy naukowej. Od miesiąca jiuż nie zjawia 
się podobno w swojem laŁoratorjum, jak to  zwy-T 
był czynić regularnie do niedawna. Mówiąc, te  
genjalny wynalazca cziuje się teraz gorzej. „Ojciec 
tysiąca w ynalazków  (według statystyki dokła> 
dnie: tysiącaI) zamierza podiobno definitywnie wy- 
oołać się > dolanej piocy.
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Kanolda owocówki i m lętów ki do żucia laska 25 gr.
ZNANE OD KILKO LAT W KAŻDYM HANDLU CUKIERNICZYM- Ł07»

Sprawa Śląskiego Banku Eskontewego
W  spraw ie  pow yższej komunikują nam, iż 

Min. Spraw iedliw ości przedłużyło postępow a­
nie ugodowe o dalsze 4 miesiące, a to do 22 
w rześn ia  b. r. w obec czego Sad okręgow y w 
Cieszynie rozpisał dalsza audiencję ugodową 
na 16 w rześn ia  b. r.

Niezależnie od tego. a zarazem  w przygoto­
w aniu ostatecznego ujęcia projekty ugodowe­
go rozpoczną się w  najbliższych dniach między 
przedstaw icielam i kom itetów poszczególnych 
grup w ierzycieli a radą zaw iadow czą banku 
rokow ania co do udzielenia przez radę po- 
ręki. k tóra  jednak już obecnie natrafia  na zna­
czne trudności, albowiem do jej udzielenia — 
co p raw da zaledw ie w  25—30 proc. — sk ła­
n ia się tylko kilku członków tej rady i to też 
ty lko pod w arunkiem , że i re sz ta  członków  ra ­
dy przystąpi do zobow iązania poręczającego, 
gdy tym czasem  o w a  przew ażająca reszta 
członków  rady  odnosi się do tej kw estii nega­
tyw n ie  i w ięcej w spółdziałać nie chce a na­
w et na posiedzeniach odnośnych się nie jawi-

Drugie W alne Zebranie akcjonariuszy, zw o­
łane  dotychczas jeszcze nie zostało, a s trac i­
łoby  ono dla w ierzycieli wszelkie zaintereso­
wanie, o ileby poręka rady  doszła w  takich 
zarysach  do skutku, k tóreby w ierzycieli 
w szechstronnie zadowolniły.

Jak to już bowiem w Nr. 173 z 29 czerw ca 
b. r. donieśliśmy, zapadła na W alnem  Zebraniu 
z 20 czerw ca b. r. — zainicjow ana przez dro­
bnych akcionarjuszy i poparta  naw et przez

 o§o

Opinia finansjery amerykańskiej 
o kryzysie  niemieckim

„Nieuwe Roileidam sche Couiant" donosi z No­
wego Jorku, że iinansjera am erykańska skłonna 
jest sprolongow ać Niemcom kredyty krótkoterm i­
nowe, atoli tylko za pewnemi gw arancjam i, które 
miałyby być ściśle określone. Na "Wall- Slreet pa­
nuje przekonanie, że narazie innego wyjścia nie­
ma. P rojektow ane „Konsorcjum Wyczekujące" mia 
loby być w ten sposób stworzone, że banki wspól-

nioktórych w ierzycieli bielskich — uchw ała 
nielikw idow ania banku, a poczynienia kroków  
przygotow aw czych, celem ponownego urucho­
mienia tej instytucji, praw dopodobnie pod od­
mienną firmą. W ybrany  na tern W alnem  Ze­
braniu kom itet do przygotow ania akcii ponow 
nego uruchomienia banku odbył zatem  przed 
niedaw nym  czasem  posiedzenie na którem  ob­
radujący doszli jednomyślnie do przekonania, 
iż przedew szystkiem  należy doprow adzić do 
zaw arcia  ugody w postępow aniu układowem , 
a dopiero w następstw ie, o ileby sytuacja fi­
nansow a i gospodarcza na to zezwoliły, p rzy ­
stąpić do zebrania nowego kapitału akcyjnego- 
W  tym w zględzie poruszono rów nież m yśl 
zw rócenia się do w iększych wierzycieli, by 
należące im się kw oty pozostawili w banku, 
subskrybując za nie lub ich część, akcie now e­
go banku-

W m iędzyczasie w ypracow ał zastępca k ra­
kowskiej grupy wierzycieli adw. Dr. Bannet 
now y projekt ugodowy i rozesłał go w szystkim  
interesow anym  zastępcom innych grup, celem 
zapoznania się z nim i przetru iynow am a, a na­
stępnie przedyskutow ania na zebraniu kom ite­
tu w ierzycieli, k tóre w sierpniu br. zw ołać ma 
zarządca  ugodow y Dr. Adamecki- N iektóre 
grupy w ierzycieli noszą się z zam iarem , o ile­
by nie doszło do ugody za osobistą poręką 
dyrektorów  i członków rady nadzorczej — w y 
stąpienia z obciążającym  m aterjałem  dow odoi- 
w ym  na drodze karnej.

nie byłyby w Berlinie reprezentow ane wobec dłu­
żników niemiecluch i zgodziłyby się także na odno­
wienie kredytów  w m iarę ofiarow anej gw arancji 
portfelowej lub też innych zastawów.

Pod rozwagę brane są także spłaty ratam i. P ra ­
wdopodobnie zaś nowe kredyty będą udzielane tyl­
ko do finansow ania handlu zagranicznego, a to  
d rogą samolik widujących się kredytów  remburso- 
wych. Reszta zaś zapotrzebowania kredytowego 
musiałaby być zaspokojona przez banki niemiec­
kie. Nowojorskie kola finansowe nie wątpią, że

M E m m K s m
CZWARTEK. 30 LIPCA.

Kraków (312‘8). l l ‘4&t Przegląd prasy. 11‘58: Sy­
gnał, Hejnał, 12 10: Gramof. 13‘10: Komun, meteor. 
14‘50: Komun. gosp. 16' 15: Gramof. 16*45: Kotnun. 
dla rybaków. 16‘50: „Wilhelm II. w świetle nowych 
inaterjatów" — wygi. Dr M. Sokolnicki. 17‘ 15: Gra 
mof. 17‘35: „Powojenna literatura czeska i słowac­
ka"   wygt. Dr. B. Vydra. TS: Recital wiolonczeli­
sty p. R. Lanesa. koncertmistrza Concertgebowor- 
chester w Amsterdamie (akomp.) p. Sz. Marmor, 
(Frescobaldi, Bach, Saens, Rieti, Szymanowski, Cha 
pin). 19: Rozmait.. komun. 19*10: Odczyt. 19*30: KO 
rr.un. meteor. 19‘35: Kcmun. 19*40: Dziennik pras. 
19‘50: Słowo wstępne oo transmisji z Saitburga. — 
wypowie prof. F. Szopski. 20: Transm. z Salzbur­
ga: Opera komiczna w 2-ch aktaoh „II. matrimonio 
segreto“ Dominika Cimarony („Małżeństwo w taje 
mnicy") wykon. Arturo Lu;on (dyr.), soliści i chór 
mediolańskiego teatru „Scala", oraz orkiestry Fil— 
harrn. Wiedeńskiej. 22 30: Dod. da Dz. P. 22‘35: Ko 
mun. meteor. 22.45: Muzyka lekka ! tan.

Lwów’ (380‘1). 11*58—22*45: p. Kraków.
Szlutgard (360‘D 16‘30. 18*45, 20: Muzyka.
K*.yiu (441*2). 13*32, 1730, 21: Muzyka
Wiedeń (316*4). 11*30, 20, 22‘50: Muzyka.
Budaveszt (550‘5). 12*05. 17. 18*10, 19*50, 21*40:' Mn 

zyka.

na tej podstaw ie dałby się w  Londynie zawrzeć 
Układ Międzynarodowy. Pomienione koła przy­
puszczają bowiem, iż bank: francuskie przyłączą
się do inicjatywy instytacyj am erykańskich i an ­
gielskich, to zaś iembardzicj, że F rancja w malej 
tylko mierze inw estow ała w Niemczech kredyty 
krótkoterminowe.

 ogo------

NOWA P Ia Ti LETKA SOWIECKA. Według
wieści napływających z Moskwy, zamierzają tam 
opracow ać plan nowej p iatiletki na lata 1932—1937. 
Nowa pdaliletka sowiecka skierow ana jest jRzede- 
wszystkiem na kolektywizację i intensyfikaieft ro­
syjskiego rolnictwa. Rozszerzona ma być powierz­
chnia zasiewów, a produkcja zbożowa wzmożona - 
według zam iaru — o 60 procent wydajności.

ODPOWIEDZI R E D A K C JI

N. TR„ RUDNIK N. S.. Nie nadaję się do ogłosze­
nia w formie listu otwartego. <

A, N., JAZLOWIEC: Przez starostwo. Kroki o u-
znanie za zaginionego — przez sąd.

PIO TR BENOIT (17)

Fatalna noc w I W e n f e
Autoryzowany przekład Heleny Helierówny

Katja weszła z towarzyszkami do loży. Matsui 
robił im honory. Usiedli więc w ten sposób, że pier­
wszy siedział Schmidt, a w tyle Foreslier ! pan Mau 
conseil, z piękną Katią po prawej stronie. Nastasja 
i Milena siedziały ze Schmidtem i Japończykiem.

— A teraz wzniesiemy toast na pomyślność nowei 
gwiazdy „Słońca północy". Zdrowie panny Mileny.

Panie zaśmiały się. słysząc tę astronomiczną ga­
lanterie. Milena trąciła s kieliszkiem ze Schmid­
tem, panem Mauconseil‘em Matsuim. Musiała się
nieco podnieść, by dosięgnąć kieliszka Forestier‘a 
oddzielonego od niej całą długością siołu

— Niech się pan trochę zbliży, — zwróciła się 
doń. — Siedzi pan zppclnie w ciemności

—  Mila jest, co? — szepnęła Katja panu Mauccn- 
seil.

Równocześnie położyła rękę na ramieniu generai 
nego dyrektora, który uczul nagle ocierające się o 
iego policzek pachnące włosy młodej kobiety,

— A ja się panu podobam?
— Jesteś prześliczna. — wyjąkał biedak zmie­

szany.
Katja była drobna i mała. z czarnemi, rozczochra- 

nemi włosami, Nastazja również szczupła, była u- 
brana w atłasową suknię koloru  malwy, przybraną 
zielonemi koralikami. Milena, starsza od swoich to­
warzyszek, mogła mieć ze trzydzieści lat. T rudu ' j 
byłoby powiedzieć, ozy była brunetką, czy blondy 1 
ną. Jej utlenione włosy miały metaliczne odblask 
n ad a jące  jej ry so m  p ew nego  rodzaju  sz tu cz n ą  0

strość. Miała na sobie ponsową suknie z georgjj- 
skiemi haftami, które niegdyś zapewne bardzo pię­
kne, obecnie były żałośnie postrzępione. Zanadto 
wymalowana twarz wykazywała ślady przedwcze­
snego zwiędnięcia. Drganie powiek, warg i nozdrzy 
zdradzało nadużywanie życia nocnego i niewątpli­
wie też środków odurzających.

Pan Mauconse'1. coraz wiece] pod wrażeniem Ka- 
tji, prawił jej pochlebstwa. Schmidt szeptał coś Na- 
stazji. Milena pila powoli szampana. Zimne Spojrze­
nie Matsui‘ego przylgnęło do niej i już jej nie opu­
szczało.

Zniecierpliwiło ia to wkońcu.
— Co pan tak się we mnie wpatruje?
— Mam chyba prawo uważać cię za ładną, -— od­

parł ironicznie.
Zmarszczyła brwi.
— Może. W każdym razie to nie daje panu pra­

wa mówić mi ty.
— Och! ocli! — zawołał Japończyk. — Jak widzę 

jesteś wrażliwa! Powiedzno mi, czy jesteś tan­
cerką?

— Nie, śpiewaczka. Dlaczego?
— Dlaczego? Tak sobie. Ponieważ sadzę że mo­

głabyś być z pov'odzeniem tancerką, nic więcej.
Młoda kobieta zaczerwieniła się. Jej głos. z któ­

rego tak okrutnie zadrwiono, ochrypł jeszcze bar­
dziej.

— Miałam tej zimy anginę, — zaczęła,
Zamierzała dodać jakąś impertynencję, lecz w tej

właśnie chwili jei oczy spotkały się ze wzrokiem 
Katji. Niepokój, jaki w nim wyczytała, dał jei do 
poznan a, ? ' e; rozmówca należy dc 'udzi, których 
roztropniej jest nie drażnić. Zamilkła i pochylił; j 
głową.

Ten chytry postępek, nie uszedł uwagi MaitsuFegO, 
Uśmiechnął się.

— Ach! miałaś anginę, — rzekł dobrodusznie. —  
To można doskonale wyleczyć, a nawet szampaa 
świetnie pomaga. Panie inżynierze, fraszki stoją 
obok pana, a pan daje nam ginąć % pragnienia. Jest 
pan niepoprawny, kochany inżynierze.

Schmidt, któremu przeszkodzono w adorowaniu 
Nastazji, napełnił dosyć niechętnie kieliszki. Do­
szedłszy do kieliszka Forestier‘a, stwierdził, że pt> 
raz pierwszy tego wieczora był próżny. Nalał go 
tak samo, jak inne.

— Ekscelencje będą tak dobre ltfe gniewać sie 
na mnie...

U wejścia do loży pokazała się różowa czaszka. 
Był to pan Sevastopoulo. czyniący usiłowania od­
zyskania swych pensjonarjuszek.

— Dai nam pan spokój, — rzekł Matsuł, — Zre­
sztą nie potrzebuje pan wszystkich pań naTaz.

— Niezmiernie mi przykro, komendancie, lec* 
niech wasza ekscelencja zgodzi się spoirzeó na pro­
gram. Druga część programu rozpoczyna się pan- 
tominą. w której bierze udział cała trupa.

— Ma słuszność. Musimy przecież mieć czas na 
przebranie się, — powiedziała Nastazja. wstając.

— Dobrze, dobrze. Zatem ostatnia butelka. P ro­
szę trącić się z nami, panie Sevastopoulo. A jak 
brzmi tytuł tej pantominy?

— Za wielki zaszczyt, ekscelencjo. Tytut panto­
miny? „Jak za czasów Carskiego Sioła". Coś bar­
dzo dowcipnego z inscenizacją pańskiego sługi. Wa­
sze ekscelecie będą mogły sie przekonać, że 
szczędzono niczego w cełu zadowolenia mej State! 
klijęntełi. W . d*
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W ielka takćja M itslA ta K er^a K ajem et L eisrael dobiega do kodcal 
Je szcze  dwa dni pozosta ją  dz ia łać /om  K. K. L. do ukończenia akcji! 
N iechaj w sz js ry  ci k tórzy podczas tej akcji n ie  zostali odw iedzeni 
w o sta tn ich  dwóch dniach sp e łn ią  ooow lązak wobec Żydowskiego 
Fnndnczn Narodowego!!

Nad grcDem dwuch działaczy
żydowskich

kiej sytuarcji finansow ej.
D r. F rankel odznaczył się w dziedzinie che- 

m ji i zajm ow ał katedrę profesoiu  chem ji na 
uniw ersytecie w Ph ilu . N astępnie dr. F rankel 
poświęcił się p racy  w tow arzystw ach ubezpie­
czeniowych, gdzie odegrał w ielką rolę w cha­
rakterze w iceprezydenta najw iększego tow a­
rzystw a ubezpieczeniowego „M etropolitan L i­
fe Insurance  Comp.“. Z ajm ow ał rów nież sze­
reg odpow iedzialnych stanow isk  w in sty tu ­
c jach  opieki społecznej.

Dr. F ranke l w ydał książkę: ^.Czynr ik ludz­
ki w przem yśle", k tóra  w w ielkim  stopniu  
przyczyniła się do m ożliw ie lepszego trak to w a  
n ia  ludzkiej pracy w przem yśle.

W  r. 1922 dr. F ranke l s ta l na czele kom i­
sji am erykańskiej której zadaniem  było zba­
dać sy tuację  w  E uropie. W iele czasu i ener- 
g ji pośw ięcił dr. F rankel żydowskim  sp raw o m ’ 
re lig ijnym  i społecznym. W  czasie w ojny dr. 
F ranke l b ra ł czynny udział w akcji dla ży­
dow skich o fia r w ojny w  Europie. Dr. F ra n ­
kel w spółpracow ał w w ielu organizacjach ży­
dow skich jak  „O rt“, „Oze“ itd Od roku 1921 
F rankel jest członkiem  kom itetu Agencji ż y ­
dow skiej. W  r. 1927 dr. F ranke l odw iedza P a  
lestviię jako  członek kom isji ekspertów , k tóra  
została pow ołana do życia przaz a r. W eizm an | 
n a  i L ouisa M arshalla. Dr. F ranke l b»-ał ró w ­
nież czynny udział w u tw orzeniu  rozszerzonej 
Agencji Żydow skiej.

Bt. p. Ludwik Singer
P i aga (ŻAT.) Nagły zgon przew odniczące­

go żydow skiej gm iny w Pradze, przyw ódcy i 
założyciela żydow skiej p a rłji w Czechosłowa­
cji D ra L udw ika S inge .a  sp raw ił ciężkie w ra 
żenie na  żydostwie czechosłowackim.

Dłuższe przem ów ienie, poświęcone czci 
zm arłego, w ygłosił na zebraniu  iad y  m ie j­
skiej w P ra d te  bu rm istrz  dr. Baksa. ży d o w ­
ska  R ada N arodow a Cdbyła specjalne zebra­
n ie  żałobne. W  gm achu parlam entu , z ra tu ­
sza praskiego, gm iny żydow skiej i „B elham u" 
wywieszono sz tandary  żałobne. Na prow incji 
rów nież urządzane były zeb ran ia  żałobne. Sjo 
mistyczny kom itet k rajow y i prezydjum  p a rtji 
żyaow skiej postanow iły  w spólnie zasadizić las 
w  P alestyn ie  d la  uczczenia pam ięci L udw ika  
Singera.
* Cała prasa żydowska, niem iecka i czeska w 
P rad ze  pośw ięca zm arłem u liczne artyku ły .

BI. p. Lee Frankel
P ary ż  (2A T.) Dr. F ran k e l już oddaw na cier 

p ia ł n a  w adę serca, zdecydował się jednak n a  
daleką podróż do E uropy, aby w ziąć udział w 
Sesji R ady Agencji Żydow skiej. T iu d y  podró- 
i y  przyspieszyły nadejście zgonu. Zgon dra 
F ra n k ia  jest ciężką u tra tą  dla Agencji Żydów 
skicj, gdyz pokładano w  nim  w ielkie n a d z it-  
ije w  zw iązku  z uregulow aniem  obecnej ciąż-

- c j  !-

„Mord sprawiedliwości" w Kanadzie?
Jak  już docen iliśmy w  Toronto  wykonany został 

{Wyrok śmierci przez powieszenie na osobie A bra­
ham a Szt ijuberga, skazanego za zabójsiwo swego 
k rew nego i wspólnika.
' Egzekucja w yw arła  olbrzym ie w rażenie w spo­
łeczeństw ie żytLwskiem  w Kanadzie i Stanach Zje- 
tbioczonych. Pif.ma podają szczegółowe opisy z o- 
atatnich chw il życia sk?7anego:

W Toronto, jednym z największych ośrodków  
Żydowskich w  Kanadzie, zamieszkiwał do niedaw­
na m ało.kom u znany 50 letni Żyd Abraham Sztajn- 
berg, w łaściciel zakładu kam ierskiego.
! Posądzony o  m oid  swego krew nego i wspólnika, 
Ugnai y został przez sąd przysięgłych winnym zbro 
dni i skazany na śmierć. W yrok w yw ołał olbrzy­

mie poruszenie w spolrczensltwie kanadyjskiem. 
Szczególnie silne było w rażenie w społeczeństwie 
żydowskiejn. Ten spokojny i głęboko religijny Żyd, 
żyjący według starej, patrjarchalnej iradycji ży­
dowskiej, ojciec rodziny, składającej się z żony i 
S dzieci — mordercą!

Nikt w to  wierzyć nie chciał. Ze wszech stron za­
częto zw racać się do najwyższych czynników rzą ­
dowych z żędan'em  rew izji procesu lub ewentual­
nie u łaskaw ienia w drodze zam iany kaiy  śmierci 
na więzienie. W ciągu kitku tygodni zebrano 10,000 
podpisów  żydów  i nie- żydów  pod petycję do mi­
n isterstw a spraw iedliw ości Petycję w ręczył mini­
strow i jeden z r rjpow ażniejszjcb rabinów  Kanady 
Samuel Sachs. Oddzielne petycje o ułaskaw ienie

wnieśli również: arcybiskup z Toronto Maonleł o* 
raz g lo v a  miejscowego kościoła angligańskiego 
Filolher. Petycje nie zostały jednak uwzględnione. 
Ani Minister Sprawiedliwości, ani g u b erra to r Sta­
nu O ntario nie zgodzili się na zmianę w yroku. T er­
min stracenia wyznaczony zoslai na dzień 15 lipca. 
Rodzina Sztajnberga łudziła się jednak do os,at- 
niej ch w il, że uda się jej wyjednać Ułaskawienie, 
hueszkam e i ulica, gdzie mieszka rodzina SzUjn- 
berga, już na parę tygodni orzed egzekucją roiły] 
się od ludzi wszelkich w yznań-i w arstw  spotóca 
nyt-h przybyw ających, by w yłazić  rodzinie sw ą 
Sympatje. Nadszedł dzień 14 lipca. W godzirata* 
i>opt łudiiiowych zawiadom iono oficjalnie .oozinę, 
by przyszła pożegnać się za skazanym. Sztajn 
bery  Lył już w celi skazańców. Do celi wipuszcza? 
no nie więcej, jak po dwie osoby. Chciano w te r  
sposób uniknąć zbyt w strząsających scen, b tó ie  
*iObec tego przeniosły się na korytarze, gdzie o?, 
czekiw ała na włażenie reszta rodziny. {

Szczególnie w strząsające było pożegnanie z żpną. 
i starszym i Rynami. Skazany zachow yw ał się jed  
nak spokojnie i pow tarzał przez. cały czas, że gi-* 
nie niewinnie, jako  o fia ra  pomyłki sądowej. P o  o- 
dojściu rodziny, ze skazanym pozostał przez orfą 
noc rabin  Sachs. Punktualnie o godzinie 8-mej 
drzw i ceii o tw orzyły się, pierw szy w ysiodj rąb ią 
Sachs, czytając na głos psam iy i kończąc słow a­
mi Hioba: „Bóg dal Eóg w ziął'1. Za nim szeat w y 
prostow any, bardzo blady, Sztajnberg, ze związa- 
nemi ręikami, otoczony Strażą więzienną. ■

W  odlagłości 40 kroków  od celi skazańców znaj 
doje się szubienica. P o  kilkunastu mimitaćB J o  
publiczności Ov‘zekującej prz„d więzieniem wysizedl 
rabin Sachs. Głosem złamanym oznajmił, ze v/yrok  
został wykonany

Oznajmił zebranym dziennikarzom, że ai. do osta­
tniej hw ili Sztajnberg pow tarzał uporczywie, że 
jesl niewinny. Rabin Sachs w yraził podziw cia  
spokoju ducha i uczuć rodzinnych straconego, k tó­
ry  do ostatniej chwili b łagał o otoczenie rodziny.; 
opieką i udzielanie jej pomocy. Zapytany o w iasne 
rdaruf w tej spraw ie, rabin  Sachs tw ierdził, ie  
jest głęooko przeświadczony o niewinności skaza-' 
litgo. Ufa on, że proces zostanie zrewidowany, a 
zm arły będzie, niestety zapóźuo, zrehabilitow any.

Cała p rasa  am erykańska, zarów no żyd-OWska 
jak i ogólna, w  dalszym ciągu za j.nu je się szczegó­
łam i tego procesu, k tó ry  jest uw ażany za jeszcze 
jeden „mord spraw iedliw ości"

-  — o§o------

Kolonizacia stanu średniego 
w Palestynie

Ja k  w iadom e, na  osta tn im  Kongresie sjonis- 
tycznym  zapadła uchw ała  w spraw ie popiera­
n ia  koloniracji stanu średniego w Palestynie. 
Uchw alono też stw orzyć specjalną insty tucję  
kredytow ą. k tóraby  um ożliw iała osiedlenie się 
w Palestyn ie  przedstaw icielom  sianu  średnie­
go, posiadającym  p rzy n ajm n ie j 50 proceni su 
m y potrzebnej do osiedlenia się. Spraw ą' żorga 
n izow ania tej insty tucji kredytow ej za ję ła  się 
głównie organizacja sjonistów  am erykańsk ich  
Jest to daw ny plan  grupy B randeisa. Ja k  do­
nosi „H a jn t“, w spraw ie tej już przystąpiono

Z LETNISK I UZDROWISK.

bist z  Babki
Lis* z Zawoji, opisujący kjasę tego pięknego le­

tniska wraz z Jego krasawicami, poruszył moje chwi 
Jowo — „rabczańskie sumienie". Jakto, a z Rabki, 
ie*o światowego uzdrowiska, dzierżącego drugą 
palmę do naszej „królowej wód" i rozRawiająetgo 
naszą zachodnią Malopolskę, — dotychczas ani stó­
w a??  honor rabczański musi być uratowany, — 
póki czas, — jeśli uie uczynili tego inni, bardziej po­
wołani.

. :,CUuck soli man haben, schon muss man nicht 
sein", — tak, ę*y tuniej więcej podobnie brzmi }edna 
tl mądrych seniencyj ludowych. W  stosunku do Ra­
bki nie należy tego brać zbyt dosłownie: została

,-ona bowiem przez matkę naturę hojną dłonią w y­
posażona, —  iedhakowoż swoje wielkie powodzene 
zawdzięcza w wielkiej mierze znacznej dożfe szczę 
ścia.

Okolona girlanda lasów i gór. o idealnym pozio­
mie i korzystnym klimacie, ne ulegającym tak gw.i!- 
townym zmianom tankami i wieczorami (jak Zako­
pane lub Krynica), predysponowane jest na Eldora­
do dla milusińskich i „dorosłych dzieci", które zbyt 
ostrego górzystego klimatu nie znoszą. Jeśli jeszcze 
dodać bogactwo źródeł mineralnych z życiodajną — 
(czytaj: złotodajną) solanką na czele — i najnowsze

go systemu inhalacjami — nie dziw. że Rabka uro­
sła do rzędu polskiej Mekki dla dzieci i matek. To 
też zjeżdżają się tu kuracjusze i „kuracjątka" nawet 
z najskrajniejszych rubieży Rzeczypospolitej, ba. — 
nie brak ponoć i zagranicznych kuracjuszy, albo­
wiem kąpiele rabczańskie soiankowo—jodowe za 'e- 
cane bywają i starszym  śmiertelnikom w ro z p ię ­
tych przypadłościach. Inne kąpiele, jak borowinowe, 
gazowe, hydroterapia, jakkolwiek w  Rabce iStnićlą, 
nie są jednak jej wyłączną specjalnością. Dumą jej
— solanki, «  której to dziedzinie króluje. Jak dotąd, 
niepodzielnie.

Jak ongiś w uzdrawiające wody L rty  — wierzą 
od szereg” lat nasze mamusie, ą wierzyły i nasze 
babki, w skuteczność wód rabczańskich. — wewnę­
trznie i zewnętrznie w postaci ody do picia i kąpieli
— naszemu 'organizmowi doprowadzanych, Jedna­
kowoż jedno zastrzeżen i: Kto oraginie na swe] wła­
snej skórze lub swej najbliższej pragenitury odczuć 
zbawienne skutki rabczeńskiej kuracji, — musi tu 
jeździć przynajmniej przez 3 iata z rzędu. Niechby 
howiem zrobić wyłom lub przerwę w  ciągłości przy 
iazdów co roku — trzeba byłoby rozpocząć „da 
capo". Tak mówią wyroczn-e rabczańskie i ud tego 
niema apelacji. Znowu się sprawdza zdanie: (choć­
by być najzagorzalszym antihitlerowcem musi się 
nieraz do niemieckich cytatów uciekać), „Alier gu- 
teu Dinge gibfs drei",

Czy lepsze, czy gorsze czasy — w Rabce niscy 
kuracjuszów nie brak. Na przekór wszęikiir. kryzy­
som, przesileniom gospodarczym i redakcjom. — 
prgtwyższa podobno tegoroczna frekwenzja zeszło­
roczną. Zarówno bilety na kąpiele, jak i inhalacje 
wydają odnośne kasy na lakieś 10 dni naprzód — 
tak, że kto się zawczasu nie zaopatrzył w bilety, 
siedzi teraz w pełni sezonu bezczynny, — jeśli m* 
się nie uda czasem nabyó drogi przypadku jakiegoś 
zwróconego biletu.

Odnośnie do cen za bilety kąpielowe panuje tu. 
wygodny konserwatyzm, nie liczący się bynajmniej 
z ogólną krytyczną sytuacją. W ygórowane ceny u= 
trzymały się na dawnym p„ziomi„, co tętn. dotkli­
wiej daje się we znaki, że III-cia klasa jęst bardzo, 
a i druga dość prymitywna.

A propos prymitywu możnaby pisać i pisać. Go­
rzej .atoli odczuwać i znosić, Rabko! Gdyby cię do­
broczynne bogi przeniosły w najodleglejszy zaką­
tek Szwajcarii lub nawet bliskiej Czechosłowacji — 
s.atabyś się z twojem bogactwem przyrodzonem — 
.istnym rajem na ziemi.

Z wyjątkiem kilku nielicznych, natłrawdę na mo­
dlę europejską zakrojonych pensjonatów — wodo­
ciąg i klozet angielski są tu tylko pobożneml życze­
niami. Zarzućcie nam szarą przyziemnosć i prozę 
(k,:a codziennego ale przenieście nam choćby tylko 
ta dwie stare, zadomowione zdobyczą techniozne tu



Nr. 204. „NOWY D ZIEN N IK " piątek 31. 7. 1931. Str 7

ifo p racy , przyczem  baron  R otschild ó św iad - 
iczył gotowość udzielenia k redy tu  z funduszów  
iPICA. Z początkiem  jesieni rozpocznie się a- 
Ikcja propagandy styczna w śród tych ugrupo- 
jtW3ń( k tóre  posiadają  jak iś  m ają tek  i p ragną 
(osiedlić się w  Palestyn ie . M inim um  potrzeb- 
jnego k ap ita łu  zostanie jeszcze ustalone. Na za 
padzie tego p lan u  u daje  się i60 osób już w 
n a jb liższym  czasie z A m eryki do Palestyny .

Ż y d z i  u zyskali dostęp do s zk d i cfi- 
cerskicn ui Buigarji

Sojfja (ŻAT.) Dzięki in terw encji żydow skie­
g o  konsystorza w  m inisterstw ie  sp raw  wojsko 
j (wyeh en iesiony  został zakaz p rzy jm ow an ia  
n ie-B u lg aró w  do szkół oficerskich w Sofji. Do 
»ej p o ry  przy jm ow ano  do szkól oficerskich je 
(dynie uczniów  narodow ości bułgarskiej.

Udział Żydów w ekspedycjach 
do biegana

W  szesnastym  w ieku pierw szy P lancius, 
%yd holendersk i w y stąp ił z leorją o o tw ar­
łem  i dostępnem  m orzu lodow atem . T a  teorja 
d a ła  pobudkę do następnych w ypraw  na ibe- 
gun. W  w ypraw ie  z roku 1596 do Morza K a- 
ryjskiego, k tó rą  prow adził W illem  B arents, 
wzięło udział k ilku  Żydów, którzy służyli w 
w ypraw ie  jako  tłum acze. W ypraw a ta odkry­
ła  Spitzbergen i pieiw sza do tarła  do Nowa ja  
Z em lja , ale ledwie 12 osób z olbrzym iej za­
łogi w róciło  do domu.

W  licznych i częstych w ypraw ach  na b ie­
gun  północny podjętych  p rzez A m erykan byli 
2ydz i w ybitnym i członkam i i uczestnikam i. W  
w ypraw ie K anesa z 1853 brali udział Żydzi 
Becker i Gary. P ierw szy  z nich zginął w śn ie­
gach północnych. Dr. Israel Isaak  H ayes nale 
żął jak o  lekarz okrętow y do powyższej w y ­
p raw y  i k ilku  innych  w la tach  1854 — 1856. 
Półw ysep H ayes w północno-zachodniej Gren 
la n d ji nazyw a się ku  uczczeniu zasługi jego. 
W  w ypraw ie, którą sam  Dr. Hayes zorgani­
zow ał w roku 1860 znalazł się Żyd August 
Sonntag, dyrek to r in sty tu tu  astronom icznego 
w  A lbany, k tóry  dobrowolnie porzucił to w y­
sokie stanow isko, by  m óc zostać uczestnikiem  

Tej w ypraw y. Sonntag zginął tragicznie i z tej 
w ypraw y więcej n ie  wrócił.
■ W  w ypraw ie z la t 1881 — 1884, był jako  
astronom  czynny E dw ard  Israel, k tó ry  n a le ­
żał do sław nych uczonych swojego czasu.

W  w ypraw ie Nobilego zginął fizyk Aldo 
Pontrem olli, profesor un iw ersy tetu  z M edjola 
nu . Pontrem olli był Żydem  i krew nym  sław ­
nego żydow sko-w łoskiego męża s tan u  L uigić- 
»o Luzattiego.

Rozpowszect niajcie
„N O W Y  D Z IE N N IK "

Na szerokim  świecie
Ro zw iązanie zagadki m orda p o lityc z­

nego w Wiedniu
Spraw ca — b. akademikiem jagosłositiąńsłńm.

Przy pomocy funkcjonariuszy zagranicznych od- 
działów  policji śledczej w W iedniu, udało się w re­
szcie stw ierdzić identyczność tajemniczego Egona 
Spielmanna, który — jak wiadom o — dokonał 
m orderstw a na renegacie pąrtji komunistycznej,, 
Jerzym  Semmelmannie. Obecnie nie ulega już w ąt­
pliwości, że m orderstw a dokonał .rzekomy -Egom 
Spielm ann" na tle partyjno- polityeznem. M order­
stw a dokonał istotnie wskutek zapowiedzi Semmel- 
manna O rew elacjach w spraw ie sowieckiej służby 
szpiegowskiej.

Identyczność rzekomego „Egona Spielnianna'' 
zdołano stw ierdzić dzięki ścisłym badaniótn da- 
ktyloskopijnym, rozesłanym  do ekspozytur śled­
czych także zagranicą. W ten sposób powiadomiła 
dyrekcja policji w  Monachjum telefonicznie policję 
wiedeńską, że w Monachjum przechowuje się da- 
ktylogram  rzekomego Spielmanna od m arca ,br. 
W edług zapodania policji m onachijskiej rzekomy 
Spielmann nazyw a się w istocie: Andrzej P itlo-
wiez, pochodzi z Jugosław ji, gdzie w  roku 1903 u- 
rodził się w  miejscowości Pozareyac. W Mona­
chjum przytrzym ano go w  m aicu br., gdyż w  mie­
szkaniu jego znaleziono mnóstwo bibuły komuni­
stycznej przeznaczonej podobno ha agitację w Ju- 
goslaw ji. Ponadto telefonogram  policji ptonachjj- 
skiej potw ierdził pewien lekarz wiedeński, który 
z jaw ił się w  dyrekcji policji wiedeńskiej. L ekarż  
ten oświadczył, że oglądając fotografję mordercy 
w  jednym z dizermików wiedeńskich zw rócił uw a­
gę na to, że jeden z jego daWnych w spółkolegów 
na w ydziale medycznym w Wiedniu dokładnie 
przypom ina rzekomego Egona Spielmanna. Po kon 
frontacjd spraw cy m orderstw a z lekarzem, jaki 
zgłosił się na policję, tenże stw ierdzić mógł zupeł­
nie dokładnie, że idzie tu  o byłego akadem ika ju­
gosłowiańskiego, Andrzeja PitloWicza Był on isto ­
tnie W latach 1922—1925 inskrybow any na w ydzia­
le medycznym uniw orsytetu wiedeńskiego. T eraz 
rzekom y Egon Spielmann przyznał się wreszcie, 
że istotnie identyczny jest z Jugosłowianinem An- 
drzeejm  iPtlowiczem. W ypiera się jodiakże tego, 
jakoby należał do jakiejś partji politycznej.' \Vobec 
tego bada te raz  policja wiedeńska, gdzie baw ił P l- 
tlowiez w  roku 1925 i z jakiem i sferam i utrzym y­
w ał kontpkt. W edług za podań jednego z pism Wie­
deńskich, m ieszkał 1’ttiowjkz w  roku 1925 w ' dfcp 
obwodzie wiedeńskim przy Mariann engasse 7. tt 
staruszk i niejakiej Lnizy Katolieky. P. Katolicky 
uw ażała Pltlow icza za pilnego akadem ika, a le  z 
czasem — jak utrzym uje stróżka domu przy Ma- 
riannengasse 7 — rozczarow ała się ona na nim, 
bo P itlow icz pewnego razu zostaw ił przez zapom­
nienie o tw artą  szafę i walizę, w  której znajdow a­
ła  się litera tu ra  komunistyczna i podobno kilka 
gumowych pałek. W kw ietniu 1920 w yprow adził 
się P itlow icz z mieszkania pod pozorem koniecz­
ności odbycia służby w ojskow ej w  ojczyźnie, a -w  
roku 1930 panł Katolicky um arła Szczegóły te po­
dała dozorczyni domu przy M ariannengasse 7.

W spraw ie zamordowanego Semmelmanna w y­
chodzi te raz  — po przesłuchaniu jego żony Roza-

Iji Semmelnianu — na jaW, żc Sem mel m annow ie, 
żyli w ostatnich czasach .w skrajnej nędzy.

HOLENDRZY W WIEDNIU.
Do Wiednia przybyło ostatnio 800 członków 'jłnl-,, 

nęgo z holenderskich tow arzystw  podróży. T u ry ', 
słów w itano i podejmowano w W iedniu niezwykiń 
serdecznie także ze strony oficjalnych czynników-

J_ P . MORGAN JE S T  JU Ż W ANGLJL
;f \ ! * 'Znany ameryKański m iljóner, J  P. Morgap p rzy ­

był w poniedziałek przedpołudniem na swoim 
yuehcie luksusowym do Anglji. Bankier Morgan 
zaw inął po siedmiu dniach podróży yachlem z No­
wego Jo rku  do portu So^thąnipłeai. Jak  słychać ce­
lem podróży J P. Morgana, odbywanej puiobnO 
za nam ową i na życzenie prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych Hóoyera, ‘jest słudjum europejskiej sy­
tuacji finansowej.

POJEDYNEK 2 DZIEWCZĄT NA NOŻE, ,
W pobliżu w ęgierskiej miejscowości Szegpd 

miat miejsce osobliwy pojedynek, między dw iem a 
dziewczętami Marja Fiilop i Rosą Goliły. Zakocha­
ły się obie w  pewnym robotniku Dolnym, Kiedy 
tenże oświadczył pewnego razu, że wkrótce za­
m ierza się ożenić, nie w spom niał jednak, k tó rą  £ 
obydwóch dziewcząt \yybi a i, zakochane dziewczę­
ta postanowiły stanąć do pojedynku o ukochanego. 
Po pracy żniw iarskiej zjaw iły się M arja Fulóp 
i Rosa. Goliły, uzbrojone w długie noże kuchcnąję 
i .rzuciły się na siebie. M arja Fiilóp doznała jak  
i ciężkich ran  kłutych, tąe w groźnym stanie przewie­
dziono ją  do szpitala. Za Rosą Golity, k tó ra  um knęr 
!ła, w drożyła policja w ęgierska poszuk iw an ia .'

ZNOWU OFIARA KRYZYSU.
Z B erlina piszą: O stre przesilenie finansowego-* 

sipodarcze w Niemowch pociągnęło za sobą nowy 
zamach samobójczy. Oto w łaściciel jednego z n a j­
większych składów  konfekcyjnych w  Berlinie,. E. 
Rothe (M ohrenstrasse, Heńdemaan) ta rgną ł się h a  
swe życie, ran iąc się tyystrzałem  rew olw erow ym  
w głowę. Jak  zwykle w  takich razach, opirsja pu-' 
bliczna snuje również i inne dom ysły w  związku X 
samobójstwem znanego kupca berlińskiego, jednh- 
kże zdaje się nie ulegać wątpliwości, że trudności 
finansow e hyły powodem  zamachu saruchójczetgo 
Rothego, którego w niezwykła groźnym  stania 
przewieziono do szpitala.

OŚWIADCZENIE GEN NOBIDEGO.
Gen Nobile, jnaidlłjoey się — jak  wiadomo -*  

■W-śród uczestników w ypraw y łam aazą lodów „Ma-* 
łygin", oświadczył dziennikarzom m. in. co nastę­
puje: „Swial ark  tyczny s ta ł się d la  mnie pewnego 
rodzaju ideą fixe. Nie mogę op.-zeć się, by zmów 
rfe  ujrzeć miejsca nieudanej w ypraw y „Itałji". 
Nie jest rzeczą wykluczoną, że na Ziemi Rudolfa 
żyją jeszcze biedni uczestnicy naszej w ypraw y 
polarnej. A jeśli tak naw et nie jest, nie mogę nie 

'przekonać się o bezcelowości dalszych poszukiwań 
w tym kierunku*'. Nobile oświadczył w dalsaym 
ciągu, że planuje nową ekspedycję poalrną, jednak­
że nie sfinalizow ał jeszcze pcrtrak tacy j w tej spra- 
wie. Podobno w w y p raw ie  tej udział wziąć chcia­
łaby większość członków poprzedniej nieudanej 
wWprawy polarnej Nobilego.

do Rabki, a szanse tego zdrojowiska wzrosną w 
dwujnasób! Tak jest, brak kanalizacji to bolączka 
Rabki. Na szczęście elektryfikacja przynajmniej o- 
bejtnuje całe centrum, a nawet roztacza się i na bhż 
szą peryferię.

Rabka rozbudowuje się w szybkiem tempie. Szcże 
góinie w stronie Ponic, na tak zwanym „Nowym 
Swiecie" powstaje szereg wili, które mają najład­
niejsze może położenie i których największą zaletą 
ogromne, niezabudowane polany i małe skupienia 
ludzkie, w przeciwieństwie do przeludnionej dzielni­
cy poniekąd handlowej — „Słone" Naogó! w szy­
stko zajęte, i mieszkania prywatne i pensjonaty. 
Te pierwsze wcale nie tanie, w drugich widoczna 
zniżka cen. Już od S żl, wzwyż można mieć w pen­
sjonatach (i koszernych) całodzienne utrzymanie 
(S-razowy posiłek).

Ody nadchodzi sohota i niedziela, zwiększa się 
populacja rabczańska) już począwszy od piątkowe­
go popołudnia zaczynają sie snuć drogą od dworca 
Óojazdy i furmanki, na których dumne i uszczęśli­
wione żony, nieraz i w  otoczeniu całego inwentarza 
rodzinnego — prowadzą w triumfie „głowę domu" 
W owe to błogosławione dnie nie można już tak 
beżwzgiędnie twierdz-ić o rażącej przewadze babiń- 
ca. — Przygryw ająca dwa razy dziennie orkiestra 
zdrojowa — w Parku — gromadzi wokół siebie ca­
ły bukiet dziatek, szczególnie ucieszonych, gdy nie­

raz stare piosenki w tórują muzyce instrumentów,
Z dwóch lokali rozrywkowych cieszy się „Gwia­

zda" liczną frekwencją. Na five‘ach i dancingach mo 
żna tam widzieć mamy i mamusie (zależnie od tu­
szy), panny i panienki (chodzi tylko o stwierdzenie 
stanu cywilnego, nic pozatem. pierwsze od 30-stkl 
wzwyż, drugie w dół, też nie kalendarzowej rachu­
by. Któżby byl tak archaicznych poglądów; taksuje 
się jeno z wejrzenia i wyglądu!) różnych odcieni od 
włosów począwszy, a skończywszy na czubkach 
pantofelków. Froterują posadzkę, niektóre z praw- 
dziwem pośwęcenfem, inne z zapałem, jeszcze inne 
w rozmarzeniu suną jak Sylfidy przy dźwiękach U- 
pojnego tańca. Wiele jest jeszcze takich, które po­
tańczyłyby chętnie, ale nie starczy panów stworze­
nia, aczkolwiek każdy wymoczek (proszę się nie 
obrażać, nie myślę wcale o Panu!) liczy s ę w Rab­
ce za 100-procentowego mężczyznę i szczęśliwa 
dziewoja, a nawet i matka ćwierć tuzina dziatek, 
gdy ją otoczy w tańcu męskie ramię (lun!).

Dla kogo duszna atmosfera kawiarnianych lokali 
nie przedstawia atrakcji — ma możność wycieczko- 
wnia, a jeśli nie jest nawet montagnardem, by wy­
prawić się na Luboń lub Turbacz — może Po gład­
kiej sunąć drodze — zajść lub zajechać do piękneg- 
Zaryta, Zaborni, Msżany Dolnej i t. d.

Kto jest zwolennikiem białego sportu, może tre­
nować na kilku kortach tenisowych, a kto wie, czy

przestrzegając 10 przykazań Tildena, nie zostanie 
kiedyś mistrzem.

Mistrzem pływackim nikt już w Rabce nie zosta­
nie, choćby saina -Gertruda Ederle, czy inna oceani­
czna stara 20 przykazań pływackich ogłosiła; z tei 
prostej przyczyny, że niema tu w żadne! rzece g n e  
sznego ciała zaurzyć, a cóż dopiero dać nurką, P ły­
tka Raba — to rzeka poroniona.

: oute Cracovie dała sobie tego roku rendez„vous 
w Rabce. Przyczynili się do tego hakenkreuzlerzy 
w Gdańsku i strejk powszechny kieszeni i portfeli.

Każdy Krakowianin wie chyba, że mamy tu w 
Rabce ria peryterji Słonego kolonię wakacyjną, na­
szego Żyd. Gimnazjum krakowskiego, urządzonego 
staraniem Komitetu Rodzicielskiego tegoż gimna­
zjum, świetnie i sprężyście prowadzoną pod zarzą­
dem uznanego fachowego kierownictwa i przy ofiar 
nej współpracy prezydium Komitetu Rodzicielskie­
go. — umożliwiającą naszej młodzieży racjonalne i 
przyjemne spędzenie wywczasów.

Mamy tu te i ekspozyturę naszego „Wiza", która 
już w najbliższej przyszłości urządza danóng, a 
który — sądząc z dotychczasowej szczęśliwej gwia 
zdy „Wiza" — należeć będzie do nałbaidziej uda­
ły ch imprez i8, mmi.
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DR. EDWARD SZALIT (Tarnów).

Czy wolno pić wodę po owocach?
Zagadnienie to nie zostało jeszcze dotych­

czas bezspornie rozw iązane. Jedni nie widza 
w  tem nic szkodliwego jeżeli po spożyciu owo 
ców  wypije się naw et w iększą ilość wody, in­
ni natom iast przestrzegają przed tem, iako 
*scczą niebezpieczna dla zdrow ia, a naw et i 
życia.

Owoce zaw ierają, jak w iadom o, bardzo dużo 
wody. Spożyw ając w ięc św ieże owoce, pobie­
ram y w nich przedew szystkiem  wodę. Ponadto  
spłukuje się wodą ow oce przed spożyciem ; ze 
św ieżych ow oców i w ody sporządza się w Ie- 
cie soki ow ocow e, a pow szechnie ulubionym 
napojeni jest św ieżo w yciśnięty  sok cy tryno­
w y w wodzie, czyli t- zw. lemoniada- Nieje­
den na zakończenie obiadu i po  spożyciu ow o­
ców. w ypija kieliszek wina, a wino zaw iera 
przecież ta k ie  bardzo a-użo w ody. Inni znów 
piją w czasie obiadu wino lub w odę a dopiero 
potem  jeazą ow oce i nie zastanaw iają  się na­
w et nad tem . czy to  może być niezdrowe. Dla­
czegóż m iałoby być szkodliw e jedynie w ypi­
cie w ody po ow ocach? Ściśle rzecz  biorąc po­
w inno się uw ażać takie tw ierdzenie za n ie lo ­
giczne. W oda pobrana po ow ocach rozcieńcza 
tkw iące w  nich ciała rozpuszczalne, czyli w y­
tw arza  z nich jakby soki ow ocow e. Dlatego 
trudno też zrozum ieć, jaka stąd w ynika różni­
ca  dla zdrow ia jeżeli w ypijem y odrazu całą 
rozcieńczoną m asę, czy  tę  m asę dopiero w  żo­
łądku Tozcieftczapiy- Niemniej zaciekaw ić nas 
musi pytanie, dlaczego nikt nie w idzi w  tem 
nic szkodliwego, jeżeli w ypije się n aw et w ię­
kszą ilość w ody przed spożyw aniem  owoców.

C z y  naprzód pijem y wodę, a potem  spoży­
w am y owoce, czy  pijemy lemoniadę, czy w re­
szcie naprzód jem y ow oce, a potem  pijemy 
w odę — te  tezy  czynności są przecież zupełnie 
Identyczne jeżli chodzi o  to, co  ostatecznie znaj 
4zie  się w  żołądku. Dotąd też nłkt nie podał, 
jak  długo w łaściw ie pow strzym ać się trzeba 
©a picia w ody po spożyciu ow oców ?

A jednak nie brak  głosów, k tó re  p rzestrze­
gają przed piciem w ody po ow ocach. M edycy­
na  zajm ow ała się dotąd m ało tem zagadnie-

cm. Nieco św ia tła  w prow adził dopiero w  tę 
r?ecz profesor farm akologii w  Wiirzbu>rgu. Dr. 
Gross. Uczony ten przeprow adził liczne bada­
nia nad zachow aniem  się sruow ych owoców 
W wodzie. D ośw iadczenia w ykonane zostały 
w  następujący sposób. Naprzód zosta ły  rozdro  
bakm e najbardziej znane gatunki owoców, jak 
jabłka, gruszki, czereśnie, śliwki, poziomki i a- 
g rest i to w  taki sam  sposób, jak my to czyn i­
m y w ustach, m iażdżąc ie naszem i zębami- Na- * 
stępnie polano je w odą W szystko  odbyw ało 
się  z początku w  ciepłocie pokojowej, przy- 
czem  pokazało się. że  w szystkie gatunki ow o­
ców  posiadały zdolność pęcznienia, k tó ra  jed­
nak by ła  rozm aita w różnych gatunkach. Naj­
silniejsze pęcznienie w ykazały  czereśnie, k tó­
rych objętość po jednogodzinnem staniu powię 
kszyła  się o sto  procent To samo dośw iadcze­
nie w ykonano następnie w ciepłarce, czyli t. 
zw. term ostacie w  tem peraturze 37 stopni, a 
zatem  takiej, jaka jest w żołądku W  tej cier 
płocie stało  się pęcznienie jeszcze w iększe po­
nadto w ystąpiło  z powodu ferm entacji silne 
w yw iązyw anie się gazów, I teraz też można 
było zauw ażyć rozm aite zachow anie się poje­
dynczych gatunków  ow oców . Gdy naprzykład 
pozbaw ione pestek ciem no-czerw one czereśnie 
w y k aza ły  najsilniejsze pęcznienie a odpow ied­
nią fermentacją, w ynosiło pęcznienie w żół­
tych, kw aśnych lub czarnych czereśniach ty l­
ko, 60—90 proc. Silne pęcznienie w ykazał tąkże 
agrest, podczas gdy pęcznienie innych owoców 
było znacznie mniejsze-

Dośw iadczenia pow yższe mają, w edług prof- 
Grossa, w yiaśnić różne dolegliwości, jakie mo­
gą w ystąpić w skutek picia w ody po ow ocach. 
O dy po obfitem  spożyciu owoców żołądek już 
jest pełny, musi. po w prow adzeniu do niego 
w ody nastąpić ten w yżej w spom niany stan 
pęcznienia, w następstw ie którego mięśnie żo­
łądka tracą  zdolność kurczenia się. P rzycho­
dzi w ięc do ostrego rozdęcia żołądka W yłą- i

czenie z pracy mięśni żołądkow ych pociąga za 
sobą m etylko zaham ow anie rucnów żołądka, 
ale też w strzym anie tak koniecznego opróżnie­
nia żołądka- W  tym niebezpiecznym  stanie po­
maga sobie czasem  żołądek przez w yrzucenie 
całej treści pokarm ow ej zapomocą aktu w y ­
miotów. Często jednak jest on za słaby do w y ­
konania tej odruchow ej czynności i w tedy do­
piero ujaw nia się w całej pełni niebezpieczeń­
stw o ostrego rozdęcia żołądka. P ełny  i rozdę­
ty żołądek w ypycha ku górze przeponę która 
nietyiko oddziela jamę brzuszną od klatki pier­
siowej, ale też odgryw a wielką rolę w p ro ce ­
sie oddychania. W  następstw ie tego pow stają 
groźne zaburzenia w oddychaniu i czynności 
serca.

O stre rozdęcie żołądka nie jest jednak jedy- 
neni następstw em  tego zjaw iska. Niemniej nie­
bezpieczną jest w yw ołana przez wodę ferm en­
tacja owoców, k tóra w raz  z silnein w yw iązy ­
waniem się gazów  powoduje ciężkie zaburze­
nia w procesie traw ienia. W śród silnych bólów 
brzucha pojawia się kolka, biegunka i zapale­
nie całego przew odu pokarm owego. I chociaż 
tylko w rzadkich w ypadkach stan taki zagraża 
bezpośrednio życiu, to jednak wykluczone to 
nie jest. W  ciężkich przypadkach może przyiść 
do porażenia i zam knięciaw zględnie niedroż­
ności jelit. Ferm entujące cw oce w ytw arzają  też

u  jLLri^birUi.LsŁEii

w  jebcie cienkiem szkodliw e produkty  rozk ła ­
du, w pływ ające niekorzystnie na przebyw ają­
ce tu stale a bardzo dla nas pożyteczne bak- 
terje. Należy jeszcze wspomnieć, ż© picie w ię­
kszej ilości w ody po spożyciu ow oców  pow o­
duje rozcieńczenie soków traw iennych, co od­
bija się ujemnie na procesie traw ienia innycn 
pokarmów- Jes rzeczą jasną że w rażliw y i sła* 
bo jeszcze rozw inięty narząd pokarm ow y dzie 
ci jest w tym  w ypadku narażony na w iększe 
niebezpieczeństwo, niż narząd pokarm ow y do­
rosłego człowieka.

Tak to przedstaw ia się pow yższe zagadnie­
nie w św ietle najnow szych badań naukow ych. 
A chociaż w yniki tych dośw iadczeń nie zosta­
ły  jeszcze potw ierdzone przez innych badaczy, 
w skazaną jest jednak duża ostrożność, a to  tem 
bardziej, ile że ow oce sam e zaw ierają dużo 
wody, więc potrzeba w ypicia większej iiośc. 
w ody po ow ocach, jest zupełnie nieuzasadnio­
na i podyktow ana chyba tylko przyzw yczaje­
niem.

O drębne stanow isko zajmują w śród ow oców 
orzechy i m igdały, których w artość odżyw ­
cza, w przeciw staw ieniu do innych owoców, 
jest bardzo wielka. Zaw ierają one tyle białka, 
że niektórzy jarosze (w egetarjanie) pokryw ają 
sw e zapotrzebow anie białka praw ie w yłącz­
nie orzechami. W  orzechach i m igdałach znaj­
duje się też bardzo dużo tłuszczu. O rzechy i 
m igdały pow inny być dobrze rozgryzione lub 
przedtem  dokładnie zmielone.

r r n r r r
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List z Ropczyc
Wrażenia po procesie obywatelskim. — Stosunki 

podatkowe. — Redukcje w sądzie.
Jedynym tematem rozmów nietyiko w mieście, 

ale wogóle w catym powiecie, jest wciąż proces 
20-tu obywateli, odbyty 15 lipca przed tutejszym 
Sądem grjdzkim.

Tymczasem sytuacja tutejszych Kupców-podatni- 
ókw wcale się nie poprawiła. Onegdal p. Prezes 
Izby skarbowej Dr. Greger przyjął delegację tutej­
szego Stow. kupców, prowadzoną przez p. Prezesa 
Krakowskiej Izby Przemysłowo-handlowej, Epstei- 
na, która zobrazowała przeżycia tutejszego kupiec- 
twa w związku z traktowaniem go przez P. Naczel­
nika Wallina. P. Prezes bardzo przychylnie odniósł 
się do przedstawionych mu postulatów i przyrzekł 
remedwrę. Istotnie Izba skarbowa zarządziła wstyzy, 
manie rozpisanych 1 na dzień 20 lipca wyznaczo­
nych licytacyj z tytułu reszty podatku obrotoego 
za rok 1930, w 11-tu wypadkach przez Stow. kup­
ców zawnioskowanyCh. Aie i to nie podoba się p. 
Wallinowi. Delegacji, która zgłosiła się u niego z 
prośbą p wstrzymanie licytacyj w dalszych 3 wy­
padkach, których przez przeoczenie nie zamieszczo­
no w prośbie do p. Prezesa Izby skarbowej, oświad 
czyt on z iron'ą: „Pan Naczelnik nie jest łaskaw i 
nie będzie dla was łaskaw". Przed jednym z miej­
scowych kupców p. Waliln wyraził się: „Ja tym a- 
wanUurnlkom tak zaopiniuję akty, że już na drugi 
tydzień będa musieli zapłacić". Intencja p. Naczel­
nika Wallina jest tu całkiem jasna. Czas tedy naj­
wyższy, by miarodajne czynniki skarbowe wgląd- 
nęty głębiej w stosunki podatkowe naszego miasta.

W związku z zakrojoną na szerszą metę redukcją 
urzędników państwowych przechodzi w stan spo­
czynku 4 funkcionarjuszy tutejszego sądu, mianowi­
cie 2 urzędników i 2 posłańców. Dziwne tylko, że 
redukcja obejmuje przedewszystkiem instytucje, w 
których raczej ujawnia się brak sil rutynowanych, 
a omija narazlę urzędy, gdzie roi się od urzędników.

(Lletir).

W YPOW IEDZENIA W W ARSZAW SKIEJ KASIE 
CHORYCH.

W szyscy pracownicy adm inistracji Kasy Cho- 
rych w W arszaw ie i pięciu Kas podslołecznych c- i 
trzym ają I-go sierpnia wymówienie pracy i  term j j 
nem miesięcznym. Celem tych wymówień, których ■ 
ro-zsylanie już się rozpoczęło, jesl zmiana w a ru i-  
kćw  i Wydatne obniżanie plac W ymówienia nie 
dotyczą lekarzy, których pobory reguluje osobna 
umowa, w ygasająca w listopadzie br. Lekarze za­
proponowali dobrowolną zgodę na zmniejszenie 
swych uposażeń o 10 procent i obecnie toczą się ro ­
kow ania w lej spraw ie K asa Chorych domaga się 
wydatniejszej zniżki płac lekarskich.

W IELK I PROCES POLITYCZNY W ŁODZI.
Łódź będzie m iała niezadługo olbrzymi proces 

polityczny, który będzie epilogiem likw idacji PPS. 
lewicy.

Jak wiadomo, w styczniu br. w Lodzi został za­
aresztow any cały obradujący zjazd PPS lewicy, 
w skład którego wchodziło 365 członków. Przed 
sądem okręgowym w Lodzi sianie ty lko  70 osób. 
Reszla natom iast sianie przed sądam i w łaściweini 
w miejscu zamieszkania poszczególnych oskarżo­
nych. Ponieważ akt oskarżenia trzeba doręczyć 
każdemu oskarżonemu, wobec olbrzym iej ilości o- 
skarżonych bęozie on specjalnie wydrukowany. 
Proces odbędzie się najprawdopodobniej we w rze­
śniu.

ŻONA SĘDZIEGO — SŁUŻĄCĄ.
W jednem z pism w arszaw skich czytamy: W

miejskiem biurze pośrednictwa pracy służby do­
mowej zarejestrow ała się niedawno jako kandyda­
tka na służącą — żona pewnego sędziego śledcze­
go. Rozszedlszy się z mężeni. a nie chcąc przyjm o­
wać od niego jakiejkolwiek pomocy, postanow iła 
zarabiać choćby jako służąca domowa. Pani ta, o- 
trzym awszy posadę służącej, pracow ała w tym 
charakterze przez kilkanaście tygodni, poczerń uda­
ło się jej znaleźć zajęcie w biurze 
TAJEMNICZE ZAMORDOWANIE ŻANDARMA.

W lesie w Szeszoraeh pod Kosowem, zam ordo­
wany został trzem a strzałam i w pierś , sierżan t 
żandarm erji. M arjan Romanklewicz, przebyw ają­
cy na urlopie. Romanklewicz w ybrał się do lasu  na. 
polowanie i posiadał karabin  i rew olw er. Broni 
ppzy zwłokach nie znaleziono.
DZIEWCZYNA PORWANA PRZEZ CYGANÓW.

Z Katowic donoszą: Policja tutejsza głowi się 
nad rozwiązaniem zagadki pochodzenia 17-letntej 
dziewczyny, która zbiegła z obozu cygańskiego, a 
przed 15-tu laty m iała zostać porw aną rodzicom 
i z pochodzenia ma być Polką. Dziewczynę do cza­
su zbadania tej niezwykłej h lstorji umieszczono w 
tutejszym zakładzie opieki nad dziewczętami.
SKOK PO PIORUNOCHRONIE SPARALIŻOW AŁ 

ZŁODZIEJA.
Do bóżnicy ozęstochowskiej zakradł się onegdaj 

w  nocy złodziej, który po spakowaniu najcenniej­
szych rzeczy usiłow ał wydostać się niepostrzeże­
nie na ulicę. W pewnym jednak momencie złodziej 
spostrzegł, iż jest śledzony przez policjanta. Na­
tychmiast przedsiębiorczy ..fachowiec" rzucił się 
do ucieczki, jednak widząc przewagę po stronie 
stróża bezpieczeństwa, przedostał się z pow rotem  
na dach bóżnicy, skąd próbow ał spuścić się na 
pustą ulicę przy pomocy piorunochronu Skok jed­
nak wypadł tak nieszczęśliwie, iż złodziej spadł z 
wysokości Ii-go  piętra, kalecząc się dotkliwie. Po 
podniesieniu go okazało się, że upadek odjął mu 
mowę. Stwierdzono, iż zuchwałym skoczkiem jest 
zawodowy włamywacz „kościelny", Stanisław Za- 
ława.
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Narazie nie Lędzie podwyżki 
komornego

Jak słychać, projekt wprowadzenia funduszu bu­
dowlanego, opartego na wpływach z podwyżki ko­
mornego nie jest w chwili obecnej realny. Wszel­
kie prace w tym kierunku zostały zawieszone, a 
projektowane rozp tczęcie poważniejszych prac nad 
poszcz5gólnemi artykułami projektowanego rozpo­
rządzenia zostaio odroczone na dalszą metę. Nale 
i y  zaznaczyć, że faktycznie wprowadzań e w chwi 
li obecnej jakichkolwiekbądź obciążeń nie jest d ) 
pomyślenia. Chodzi o to. że departament podatko­
wy ministerstwa skarbu doskonale orientuje się 
w  sytuacji i wie. iż. każde nowe opodatkowane zu 
pełnie osłabi zdolność płatnicza społeczeństwa.

Po zgonie ascety
Proszeni jesteśmy ze strony tymczasowego kom: 

tetu dla wsparcia i wyposażenia córek, pozostałych 
po błp Beriszu Horowitzu (Reb Berisz Baai Tszu- 
we) o zamieszczenie następującego komunikatu: 
Świątobliwy asceta Reb Berisz Baal Tszuwe, który 
cieszył się wśród szerokich w arstw  żydostwa kra­
kowskiego niepowszednią czcią, pozostawił żonę c- 
la z  dwie córki bez żadnego zaopatrzenia. Celem wy 
posażenia obu córek zaw ązał się tymczasowy ko­
mitet, z p. radcą Hirschem Eisenstadtem, zięciem 
nadrabina Kornitzera na czele. Do komitetu należą 
na razie pp. Maurycy Abrahamer (Ludwinów) SMzra 
el F eingold (Miodowa 18). Zebrano dotąd około
1.000 zł„ które złożono na koncie P. K. O. <>09.113 
(p. Eisensraata). Komitet prosi wszystkich, którzy 
chcą przyjść z pomocą dzieciom świątobliwego 
ascety o nadsyłanie datków na powyższe konto 
P . K. O. Jak niemniej o przystępowanie do komi­
tetu.

Jak be lzcy „c h a sy ifzi" przychod zą 
z  pomocą u b ifjtim u  crfcdcksyinem u 

Ż y d o w f...
Odnośnie do naszej onegdajszej notatki w spra­

wie nowego zwrotu w głośnej aferze Bertram— 
Strassberg, dowiadujemy sie że grupa betzkich cna 
sydów w  Krakowie istotnie wynajęta u p. Pinkasa 
Maur la na modlitewnie lokal przy ul. Augustiań­
skiej 6, o który to lokal toczy się obecnie spór są- 
diowy między p. Mandlem a p. Strassbergiem. 
Strassberg, eksmitowany z lokalu sklepowego przez 
Abrahama Bertraina (Augustiańska 5), wynajął w dn. 
30 marca br. lokal u Mandla i zapładił mu czynsz 
*aimu z góry za szereg miesięcy. Namówiony przez 
B erram a, zerwał Mandei w parę dni później umo­
wę i odesłał Strassbergowi pieniądze. Pieniądze te 
pochodzą, jak wiadomo, ze zbiórki przeprowadzo­
nej przez .Nowy Dziennik". Strassberg ma żonę 
jedenaścioro małoletnich dzieci. Bez lokalu sklepo­
wego rodzina ta, żyjąca -w skrajnej nędzy, pozba­
wiona jest egzystencji.

Urupa betzkich chasydów, poszukując lokalu na 
modlitewnie (!), wynajęła właśnie ten lokal u Man­
dla, który wcześnie] wynajął Strassberg, a o który 
teraz toczy się spór sądowy. Panowie belzcy cha- 
sydzi wynajęli ten lokal, mimo iż wiedzieli, że w y 
najał go poprzednio Strassberg — nędzarz, orto­
doksyjny Żyd, chasyd! — i mimo że Strassberg o 
lokal ten wytoczył spór sądowy Mannowi. Postę­
powanie tych ,,pohożnych“ panów nie wymaga 
żadnych komentarzy!

Strassberg zapozwał ich obecnie przed sąd rabi- 
nacki z żądaniem, ażeby się odczepili od lokalu, za 
który on już zapłacił, który objął byt nawet jnż w 
posiadanie i na który teraz, prowadząc spór sądo­
w y, z niecierpliwością czeka.

Belzki cadyk Powinien swoim .zwolennikom" kra 
kowskim powiedzieć parę słów morału na temat 
etyki chasydyzmul Jegomościom tym bardzoby sie 
to przydało!.,.

O zamykanie okien na noc 
w mieszkaniach parterowych
K ronika kradzieży dokonanych przez o tw arte 

okna mieszkań parleroW jCh notuje codziennie kij­
ka wypadków. Pomimo licznych ostrzeżeń i komu­
nikatów  o kradzieżach przez pozostawione na noc 
okna parterow e, ludzie pozostaw iają jednak w  da l­
szym ciągu otw arte okna. Ubiegłej nocy zanotow a­
no znów kilka wypadków kradzieży przez okna, 
gdzie skradziono garderobę, gotówkę i biżuterję 
ogólnej w artości około 1,000 zł. W ładze bezpieczeń­
stw a ostrzegają przeto w łaścicieli mieszkań p a r­
terowych, by na noc zam ykali okna, zwłaszcza zaś 
okna znajdujące się w miejscach ła tw o  dostępnych.

— DZIŚ DYŻUR APTEK: ul. Szczepańska 1. Ko­
ściuszki 18, Długa 66, Mikołajska 4, Daj-wór 6 i 
w Podgórzu Rynek 9.

— NARESZCIE DESZCZ! Wczorajszy dzień przy 
niósł nareszcie tak bardzo jnż oczekiwany deszcz. 
Po długim okresie suszy i upałów hunął wreszcie 
w nocy z wtorku na środę rzęsisty deszcz, przyno 
sząc ochłodzenie i ulgę tym licznym, którzy nie mo 
gą korzystać z wakaeyj na letniskach i zmuszeni są 
do przebywania w najgorętszym okresie w cia­
snych marach miasta. Wczoraj padał również 
deszcz przez ca!v dz'eń.

— ZGON KIEROW NIKA LASU WOLSKIEGO. 
Onogdnj zm arł w K rakow ie Śp. inż. Wid centy 
Mohr. Zm arły był ostatn io  kierownikiem Lasu 
W olskiego pod Krakowem  i jego dziełem było 
stworzenie pięknego parku i założenie zw ierzyń­
ca. W roku 1311 objął stanowisko kierow nika le­
śnictwa w okręgu krakowskim . Po przeniesieniu 
w stan spoć tynk  u objął kierow nictw o Lasu W ol­
skiego.

— ODSŁONIĘCIE TABLICY POŚWIĘCONEJ 
TWÓRCY „ESPERANTA“. W  niedzielę 2 bm. od­
będzie się odsłonięcie tablicy poświęconej pamięui 
Tw órcy „E speran ta11 D ra Ludw ika Zamenhofa U- 
reczystość odbędzie się o godz. 10-Łej przedp. u 
w ylotu u l  D ra Zamenhofa (dawniej ul Niecaia).

— Z TARGOWICY W KRAKOWIE, W  dniu 
28 b. m. spędzono 177 koni, płacono za sztukę: za 
konie pojazdowe od 350 do 750 zł., za konie pootą- 
gowe lekkie od 250 do 550 zł., za konie pociągowe 
Tzeźne od 40 do 200 zł. Ze spędzonych koni sprzeda 
no: na wywóz za granicę kraju 8 sztuk, na rzez 
miejscową 9 sztuk. Ceny utrzymały się na pozio­
mie targu poprzedniego. Popyt wzmożony za lek­
kim materiałem roboczym Tendencja lekko zwyzko
WŁ

— ZNACZKI STEMPLOWE. W  dniu w czoraj­
szym weszło do sklypu W. Rujańskiego w  Rynku 
gł. 39 kilku osobników i zażądało tytoniu. Po ich 
odejściu stw ierdzono brak  znaczków stemplowych 
na sumę 2,000 zł.

— Z KRONIKI ROW EROW EJ. Skradziono r 0- 
w tr  Jana Zaremby, zam. w  Andrychowie, k tó ry  
pozostaw ił obok, restau racji „Pod ratuszem " w 
Rynku gł.

— KRADZIEŻ KIESZONKOWA. Za kradzież 52 
zł. z kieszeni Jakóba Stelmacha aresztow ano Ste­
fana Korn.golda (lat 4?).

ZE SP O R TU
TURNIEJ TENNISOWY KLUBÓW ŻYDOWSKICH 

O MiTSTRZOSTWO POLSKI.
W dniach 14, 15 i 16 sierpnia odbędzie się na kor­

tach Ż. T. G. S. Samson w Tarnowie IV. doroczny 
turniej tennisowy klubów żydowskich o mistrzostwo 
Polski. W szechświatowy Związek Makkabi. obej­
mując protektorat nad tym turniejem, ufundował 
puhar wędrowny dla zwycięzcy. Prócz tego wy­
znaczono cenne nagrody we wszystkich konkuren­
cjach. Komitet turniejowy uzyskał już dla zamiej­
scowych uczestników turnieju zniżki kolejowe, tu­
dzież zapewnił odpowiednie kwatery. Komitet prosi 
kłuby, które chcą wziąć udział w turnieju, a zapro­
szenia jeszcze nie otrzymały, o podanie swego ad­
resu Sekretariatowi turnieju. Adres Sekietarjatu: 
Józef Fast. Tarnów, Folwarczna 6 
ZAKOŃCZENIE MISTRZOSTW PŁYWACKICH

Dziś We czw artek w ostatnim  dniu rozgrywek O 
m istrzostw o pływ ackie okręgu krakow skiego, po­
zostały w  programie- sztafety par.ów 4x200 st. dow. 
i 3x100 st. zm. pań. Ponadto odbędzie sie mecz 
piłki wodnej między Cracovią I. a Makkabi I. Mecz 
ten zapow iada się niezwykle ciekawie Makkabi 
w ystąpi w  komplecie z Ritterm anem  Julkiem  obu 
Soldingerami. Cracovia z Kotem, T ytką i Sicńko- 
wskim Dotychczas prowadzi Makkabi' w ogólnej 
punktacji o  270 punktów prz<«d Cracovią i zdaje 
się p raw ie pewnem zdobycie przez ten klub mi 
strzoslw a okręgu. Niemniej jednak dzień dzisiejszy 
rozstrzygnie o tern definitywnie. Zawody odbędą 
się w  pływ alni w Parku Krukowskim  o godz. 18 
Ceny miejsc niezmiernie niskie

o u k ie r
krzepi Ludzi

M arm elady, kon fi­
tury, dżem y, soki, 
kom poty  — to pod­
stawa oszczędności 
g o s p o d a r s t w a  
d o m o w e g o .

SEZON W PEŁNIJ
T a n i t  k  t  i  ą i k  i 
z p r z e p i s a m i  
w  k a i d t i  k s i ę g a r n i .

komemayd
s o u / o c e

l  TKATRU. LITERATURY I SZTUKI
DW IE PFEJ*JER Y  „IIABIMY" W PALESTYNIE.

Jerozolim a. (ŻAT). Odbyły się tu dwie prem jeiy  
„Hafaiimy", które z wielkiem uznaniem powitana 
były przez całą prasę palestyńską. P ierw szą pretn i 
je ra  był „Uczeń czarnoksięski11 Bernarda Słuuwa 
w reżyserji Cwi Frindł amda, zaś drugą „Święty; 
P łom ień" Maughama w  reżyserji E. W iniara. God' 
nem uw agi jest, że dzieła są  reżyserowiuae r ie  
prze2- zagranicznych, leca. pirzear w łasnych młodych 
artystów .

P rem jera pierw szej sztuki została zakłócona na> 
stępującym tragicznym  y.ą padkiem • Podcaac gry) 
artysta  Ben- fh a im  spadł sceny do p ,wnficy i  u* 
legł ciężkim obrażnnwm. Ben CŁaurn jest .wszozo 
dotychczas poważnie chory.

W  tych dniach wyjeżdża „Eaib K; _ na fotUrlnetf 
po kraji’.

— „DZWONY Z  CORNEYILLE" opera komioz-* 
na R P lanquett‘a, nie wykonywa* a od wielu lat W 
K raka wie, ukaże się dziś po raz  pierw szy, w  do­
skonałej obsadzie z pp. Fonlanówną, “Węgrzynów 
wną, Gruszczyńskim, Polańskim , Sz**slandem. Sy- 
roczewskim i Worchem w  partjach głównych, jjod 
dyrekcją D. Polzanettiego.

— OSTATNI W YSTĘP ADY SARI. W  sobotę, 
dnia 1. VIII. przed wyjazdem zagranicę w ystąpi 
nieodwołalnie po raz ostatn i Ada S ari w  egzoty­
cznej operze Delibes‘a: ,X akm e“. Pozostał i obsa 
dę tw orzą: pp. Hofman owa, Hinglerówina, Nocho- 
wicz, W ęgrzynówna, I^owc-ryńsKi, Ujzejko, W roń­
ski i Worch. Dyryguje M. Zuna.

— „A IPA “ PO CENACH POPULARNYCH. Dy­
rekcja T eatru  organizuje cykl przedstawień popu­
larnych najcelniejszych utw orów  muzycznych. 
P ierw sze lego rodzaju widowisko odbędzie* się iu i 
•w nadchodzącą niedLelę, o  godz. 3-ciej, k tóre wy­
pełni arcydzieło Ycrditego „Aida", w prem jerow ej 
obsadzie.

— Z TEATRU „BAGATELA11. Ju tro  W piątek 
dnia 31 lipca br. jedyny gościnny występ Miss Po- 
lonji Zofji Batyckiej, która w  komedji Bachwicat 
„Romantyczna Noc" stw arza znakomitą kreację. W  
ii.nych rolach Dyr. Henryk Barw uisid i Jan Orsz-t.

W  sobotę dnia 1 sierpnia rozpoczyna gościnny 
w ystęp teatr Ireny Solskiej i Stanisław y W ysoc­
kiej. W czasie pięciodniowej gościny tego teatru  
ujrzym y dwie nowe sztuki, a mianowicie: Nalko\y 
skicj „Dzień jego pow rotu1' i Wł. Jastrzębiec- Za­
leskiego „Burza w szklance wody". Oprócz tego 
sztukę Sommerset Maughama „Święty Płomień" ja ­
ko specjalne jtole do popi u dla Stanisław y Wysoc­
kiej i Ireny Solskiej.

Bilety na występy Zofji Batyckie^ i występy Ire ­
ny Solskiej i S tanisław y Wysockiej sprzedaje już 
kasa teatru  „Bagatela".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
CORSO; „Owoc zakazany" (ns Ile sztuki *cen.

„C jankali11).
WARSZAWA: Charlie Chaplin do śluLfo o raz 

P atro l (H arry  Carrey).



B E 3 E I O E E E K
GIEŁDA KRAKOW SKA

Kraków. 29. VII Akcje w  zaniedbaniu. Dolar 
lekko słabiej.

Zebranie giełdowe zaznaczyło w dalszym ciągu 
praw ie zupełny b rrk  zapotrzebor ania. Usposobie­
nie ospałe. Poszukiwano jedynie akcje Banku Pol­
skiego o płaceniu 115 i Zieleniewskiego 11, w To­
w arze 12. jednakowoż bez obrotów . Do tranzakcji 
papieram i oficjalnie notowanymi nie doszło.

Na pogiełdziu sytuacja podobna, Płacono 3 proc. 
Pożyczkę Budowlaną 35,25 — 35,40 przy silniej­
szym zainteresow aniu i nieco większych obrotach.

W aluty i dewizy oficjalnie bez notowań.
Na rynku walutowym w obrotach pryw atnych i 

międzybankowych sytuacja bez szczególniejszych 
zmian. K urs do la ra  efektywnego w  dalszym ciągu 
leku się osłabił przy trw ającym  małym zapotrze­
bowaniu i w iększej podaży. W  K rakow ie do lar 
gotówkowy 9,05 — 9,09. Czeki bankowo 8,92 —  
8,94.

GIEŁDA W ARSZAW SKA
W arszawa. PAT. 29 VII. W aluty: D olar 9,04 —

9.00 -  9,02.
Dewizy: Holandja 360,00 — 360,90 — 359,10, Lon­

dyn 43,35 i pół — 43,45 — 43,26. N Jork  telegr. 
8,926 _  8,046 — 8,906, P aryż 34,99 — 35,08 — 34,90, 
P rag a  26,44 — 26,50 — 26,38, Szw ajcurja 174,07 —  
174.50 — 173,64, Wiedeń 125.50 — 125,81 — 125,19, 
W łochy 46,73 — 46,85 — 46,61.

Akcje: Bank PoLski 116,50, Lilpop 15,75
Potyczki: 4 proc. Inwestycyjna 80,75 — 80,25 — 

80,75, 4 pioc. łnw. serynja 84, 5 proc. konw ersyjna 
64,50, 6 proc. dolarow a 74, 7 proc. stabilizacyjna 
73, L isty  zast. B. G. K 7 proc. 83,25, 8 proc. 04.

GIEŁDA W IEDEŃSKA
Wiedeń. PAT. 29. VII. W aluty i dewizy: A m ster­

dam  286,60 — 287,60, Londyn 34,50 jedna czw arta
— 34,60 jedna czw arta, N. Jork  "09,95 — 712,45, P a­
ry*  27,93 — 28,03, P rag a  21,03 — 21,11, W arszaw a 
79,48 -  79,76, Zurych 138,50 — 139, Ateny 9,18 i pól
— 9,24 1 pół. Am erykańskie 812 — 716, Niemieckie 
168,10 — 168,70, Francuskie 27,92 _  28,08, Szwaj­
carsk ie 138,58 — 139,38.

P ap ie ry  w artościow e: Renta K oronow a 0,44, Lo- 
*y Tureckie 10,55, W iener Bankyerein 14,2u, Ziele­
niew ski 9, Austr. poż. związk. 90,45.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych. PA T 29. VII. P aryż 20,12, Londyn 24,90, 

N. Jo rk  513,12, Belgja 71,55, W łochy 26,82 i pól, Hi- 
•zpan ja 46,20, Holandja 206,85, W iedeń 72,12 i pół, 
Sztokholm 137,20, Oslo 137,10, Kopenhaga 137,10 
Sofja 3,73, P rag a  15,20, W arszaw a 57,55, Budapeszt 
90,02 i pół, Ateny 6,65, Białogród 9,09 i pół, Kon- 
•tajłłynopol 2,43, Bukareszt 3,04 trzy  czw arte, Hel- 
aingfors 12,90.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI
Londyn (A\V) 29. VII Metale Londyńskie: miedź 

•zandart per K asa 33 1/16 — 33 /1316, miedź sztan­
dar! miesiące 33 13/16 — 33 15/16, E lektrolit 36 — 
37, W irebars 37, Cyna standart per Iiassa  108 i pól
— 108 5/8, Cyna standart 3 miesiące 110 5/8 — 110 
3/4, Banka 113 i pól, Banka Stralts 110 i pól, ołów 
natychm iastow a dostaw a 12 9/16, ołów term inowa 
dostaw a 12 7/16. cynk natychm iastowa dostaw a 11 
13/16, cynk term inow a dostaw a 12 i jedna czwarta.

REDUKCJE ROBOTNIKÓW W  ..2YRARDO 
W IE". W okresie urlopowym przeprowadzono re­
dukcje rotbotników w Żyrardowie. Redukcje te 
Wchodzą w życie z dniem 1 sierpnia, tak, iż w tym 
czasie traci pracę około 600 robotników. Redukcje 
spowodowane są z jednej strony zmniejszeniem za­
mówień, z drugiej zaś strony, przeprowadzoneml 
ostatnio zmianami lecłinicznemi, majacemi na celu 
daleko Idącą mechanizację i racjonalizację pracy 
w w arsztatach Żyrardowa. (PAP).

URZĘDNICY BANKU HANDLOWEGO W ŁO­
DZI BEZROPOTNT. Jak wiadomo, w związku z 
upadłością Banku Handlowego w Lodzi, cały per- 
conei tej instytucji w dniu 1-ym maja br.. otrzym ał 
Wymówienie pracy Termin wymówienia upływa z 
dniem 31-go bm Syndycy masy upadłości postano­
wili zatrzym ać po tym terminie tylko 25 pracow ni­
ków dla przeprowadzenia dalszej likwidacji ban­
ku, wobec czego reszta pracowników znaj-Jzic się 
od 1 sierpnia bez pracy.

Str. 10 „NOW Y D ZIEN N IK " piątek  31. 7. 1931. N r. 204.

„Zeppelin” lądował na lodowcu
Spotkanie „Matyglna" z „Zeppeli nem" — Korektura mapy

W edług radjodepeszy w spółuczestnika w y ­
p raw y  polarnej ,,Zeppelina". A rtura Kóstlera z 
2 na 28 bnii W ylądow ał sterow iec ..Zeppelin" 
w  dniu 27 bm. o godz. 19-30 w  tzw . .Cichej Za 
toce" w yspy Hooker, obok postoju łam acza so 
w ieckiego „M ałygin". W  okresie 13 minut 
przeładow ano pocztę z sterow ca na łam acz io 
dów, poniew aż dłuższy pobyt okrętu po­
w ietrznego uniemożliwiony był w skutek silne 
go naporu kry lodowej.

W edług innej w iadom ości przeładow ano z 
.,Zeppelina" na „M ałygin" osiem w orków , prze 
jęto zaś z pokładu „M ałygina" 18 worków- 
Jedynym z uczestników w ypraw y „Małygi­
na", który w szedł do okrętu „Zeppelin", był 
gen. Nobile. T ow arzyszy ł on urzędnikom po­
cztow ym  przenoszącym  worki- Sterowiec 
„Zeppelin" walczyć musiał z mgłą I wichrem, 
ale potem pogoda popraw iła się- „Zeppelin" 
odbyw szy p ierw szy  etap , skierow ał lot ku 
wyspom  Kamenew-

Ekspedycji „Zeppelina" udało się zaobserw o 
w ać szereg grubych błędów mapy okolic ark ty 
cznych. Otóż Ziemia A lberta E dw arda i Ziemia 
H ans O rtha nie są w yspam i, ale półwyspami- 
U czestnicy w y p raw y  „Zeppelina" sporządzili 
zupełufe nową mapę całej zachodnie! połow y

Ziemi Franciszka Józefa- Instrum enty geofoto- 
m etryczne funkcjonują podobno doskonale. P a  
miętnik pokładu sterow ca prow adzony jest 
skrupulatnie: Z zapisków  jego w ynika że  w  po 
niedzlałek przem ierzał „Zeppelin" godzinami 
tak zw ane „mętne mleko", tj. cienką, a *  zupeł 
nie n ieprzezroczystą w arstw ę  mgły. Potem  
wzbił się „Zeppelin" w yżej i mgłę zostaw ił 
pod sobą. Jeszcze przed spotkaniem  z .M ały - 
ginem" pracow ali prof. Samojłowicz i fotogra 
fowie A schenbrenner i B asse nad uową mapą 
południowej części archipelagu Ziemi Fraaoi- 
szka Józefa. O kazało się, źe mapa polarna 
austriackiego badacza P a y e ra  z roku 1872 jest 
fałszyw a. Podjęta będzie korektura tej mapy.

T akże „Małygin" miał do zw alczenia niepo­
myślną pogodę po opuszczeniu Cap Flora, gdzie 
lądow anie w ręcz nie było możliwe. ..Małygin" 
lądow ał więc dopiero przy Cap Gertrud.

O becna w y p raw a .Zeppelina" i „M ałygina" 
przyczyni się do rozw iania niejednej legendy 
arktycznej i ugruntow ania ścisłych w iadom o­
ści, odnoszących się do ark tydy . W edług przy  
puszczeń, powrót „Zeppelina" nastąpić miałby 
około piątku bieżącego tygodnia.

Garden Party na dworze angielskim: 10000 goicl

Nowy Jork. 29. 7. (R) Przejeżdżające w czo­
raj przez dzielnicę w łoską auto niewiadomego 
pochodzenia strzelało naoślep z karabinu ma- | 
szynowego, wskutek czego 5 dzieci I dwóch 
mężczyzn zostało ciężko poranionych- j

Na pożegnanie m inistrów , biorących udział w  londyńskiej konferencji siedmiu m ocarstw , 
odbyło się w  ogrodach pałacu królew skiego Buckingham w spaniałe przyjęcie, na k tó re  ro­
zesłano nie mniej, jak 10.000 zaproszeń. Ryci na nasza przedstaw ia natłok gości u bram  p a ­

łacu ; z  boku angielska para  królewska-

Żywe pochodnie
W ilno 29. 7. PA T. W  dn iu  w czorajszym  

w garrażu firm y  Orzelski i Ska w  m iejscow o­
ści K uczewicach w ydarzył się tragiczny w y­
padek, którego o fiarą  padły  dw ie osoby. Me­
chanik  tej firm y, Józef E dw ardski, reparu jąc  
sarmochód, w zniecił pożar przez rzucenie zapał 
ki na podłogę, oblaną benzyną. M om entalnie 
w ybuchły płom ienie, następnie zaś eksplodo­
w ała b laszanka z benzyną. Ogień objął u b ra ­
nie m echan ika  i przerzucił się na niedaleko 
stojącego dozorcę M ichała W iśniew skiego. Na 
krzyk nieszczęśliwych przybyli robotnicy, któ 
rzy — nie o rjen tu jąc  się w tem co zaszło —- 
poczęli oblewać wodo palące ich ubran ia . E d ­
w ardski w yniesiony n a  podwórze w stanie nie 
przytom nym , wkrótce zmarrł W iśniew ski zaś 
przewieziony do szpitala rów nież po trzech go 
dżinach życie zakończył. Ogień w garażu uga 
siła straż ogniowa.

Amerykański lot dookoła świata
L ondyn 29. 7. (L ) Ponad D ublinem  (Ir ia n - 

d ja ) przeleciał dziś popołudniu  sam olot am e­
rykański, przypuszczalnie lotników  H erndo- 

na i Pam gbom a, lecących naokoło św ia ta  w 
celu pobicia rekordu lotników  P osta  i Gatty'ego

Katastrofalne upały w Kalifornji
Nowy Jo rk  29. 7. (R ) W  K alifo m ji p an u ją  

obecnie niesłychane upały, k tórych o fiarą  p a ­
dło dotychczas Misko 100 osób.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR IM J SŁOWACKIEGO

Czwartek o godz 8 w iee z : „Dzwony z Corne*
ville“.

P iątek o godz. 8 wiecz.: „W lktorja i jej huzar". 
Sobola o godz 8 wiec'... „Lakme" (wyst. Ady 

Sari).
TEATR BAGATELA.

Piątek o  godz 8,30 wlecz.: Jedyny Gościnny wy- 
sięp Miss Polonji Zofji Batyckiej „Romantyczna
Noc".

Sobota o godz. 8,30 wiecz.: Gościnne w ystępy tea ­
tru  Ireny Solskiej i S tanisław y W ysockiej „Święty 
Płomień" Maughama.

LETNI TEATR ŻYDOWSKI 
w  ogrodzie Hotelu Londyńskiego

Czwartek o godz. 9-ej wiecz.: Jankele.

TEATRY ŚW IETLNE ! D2W IFK O W E
APOLLO: „Spór o sierżanta Grlszę"
SZTUKA: „Pod dachami P t-ryża '
ŚWIATOWID: JH al Tang".
UCIECHA: „Biedny glgolo".
WANDA: „W malej kawiarence".



64(kocznica niepodległość! Szwaicarji
Najstarsza republika świata

Nr. 2Q4. „ N U t . i  p ią tek  31. 7. 1931.

O jczyzna W ilhelm a Telia, legendarnego bo­
jow nika o w yzw olenie  Szw ajcarji z  pod prze­
m o cy  austriackiej, św ięci w dniu 1 sierpnia br. 
MU-tą rocznicę sw ego istnienia. Federacja 
jS z w a b a rsk a  jest w ięc dzisiaj na jstarszą repu­
b lik ą  św iata .

W  dniu 1 sierpnia roku 1291 m ieszkańcy kan 
to nów  Uri Schw yz i U uterw alden zakładają 
.W ieczystą Ligę dla obrony przed obcym  uci­
skiem  i najazdem . Liga ta  była zaw iązkiem  F e 
ideracji Szw ajcarskiej. W kilkanaście lat potem  
Ha asburgow ie w ystępują przeciw ko Lidze, po 

i noszą jednak dotkliw ą klęskę pod M orgarten 
'(1315). Stopnipw o skład Ligi pow iększa się: 
P rzy iącza  się Lucerna (1332) i Zurych (]35i), 

t kan tony  G larus i Zug (1352) i m iasto Bern 
.(1353). Liga w alczy  zw ycięsko przeciw ko Ka­
rolow i Śmiałemu, k tó ry  ginie w bitwie pod 
N ancy (1477) a  cesarz  M aksymilian uznaje na 
m ocy układu w B azylei (1499) niezależność 
kantonów , k tóre  w tym  czasie doszły  już do 
liczby 13 (liczba ta  pozostała do r. 1798).)

W XVI. w. Szw ajcarzy  zaw ierają z Francią 
w ieczne .pizym ierze (1516)), które tiw a aż do 
chw ili w ybuchu Rewolucji Francuskiej. W  
tem że stuleciu Szw ajcaria częściow o tj p ra ­
w ie potow a jej kantonów  — p rzy łącza  się do 
kościo ła  kalw ińskiego W oina religijna, zakoń

Londyn. 29. 1- PAT. Na dzisiejszem  posiedze 
niu Izby Gmin na postaw ione zapytanie, czy 
rząd rozw aża, względnie, czy jest skłonny roz 
w ażac spraw ę wspólnej akcji W. Brytanii, 
Stanów Zjednoczonych i Niemiec w  celu zli­
kwidowania truduości iinansowych i ekonomi 
cznych Europy, podsekre tarz  stanu w m inister 
stw ie sp raw  zagranicznych, Dalton, ośw iad­
czył, że celem rządu jest osiągnąć w możliwie 
iak najszerszej skali w spółdziałanie m ięd7yna 
rodow e dla rozw iązania w zajem nych triidno-

Friedriclishdfen 29. 7. (Sch) Radjostacja 
c&kladów budowy steiow ca nie posiada pole­
czenia radjoteiegraficznego z ..Zeppelinem*' 

już od nocy z niedzieli na poniedziałek. 
Drugą okrężną nadchodzą sprzeczne z sobą 
wiadomości co do pozycji sterow ca. Parow iec 
Resolute*, jadący  z R eykjay iku  na Szpic- 

»erg( donosi, żc we w torek o godz. 23 „Graf 
Zeppelin* znajdował się w  odległości 410 m il 
*d Svalbardu, W iadom ości nadchodzące z Mo 
skwy m ów ią< iż slerowiec. znajdow ał się wczo 
•aj nad Ziemią Północną (dawniej Ziemia Mi 
Kołaja). Trzecia wreszcie w iadom ość jaką  o- 
Irzym ala dyrekcja  lin ji okrętow ej H am burg  
— A m eryka głosi, że sterowicc znajduje się 
tbecnie ponad Nową Ziemią i leci w  kierun- 
tu Leningradu, gdzie spodziew a się przybyć

Z daw ałoby  się, że ponura tragedja starego  
Hugo, w  dodatku podana w sosie tak bardzo 
ogranych i osłuchanych melodyi Verdi‘owskich, 
będzie trudna do zniesienia w dobie „W ozze- 
ka“, czy  „Jonny spielt auf“ , kiedyto już nietyl 
ko Wagner, ale naw et Ryszard S trauss mają 
być „przestarzali**. Jeżeli jednak mimo to słu­
chało się tej opery z rzetelną przyjem nością, 
jestto zasługą zarówno bezsprzecznie wielkiej 
inwencji melodyjnej Verdiego, Jak i doskonale 
go  wykonania.

P- Ada Sari dała nam znowu m ożność ra ­

czona klęską w yznaw ców  Kalwina i Zwing- 
li‘cgo pod Cappel, rozdzieliła Szw ajcarię na 
dw a obozy, p rotestancki i katolicki, usankcjo­
now ała jednak sw obodę sumienia- W ew nętrz­
ne niesnaski religijne i polityczne trw ają przez 
200 lat praw ie. P o raź  ostatn i dw a w rogie obo 
zy spotykają się zbrojnie pod W iiim ergen w 
roku 1712, gdzie protestanci o siąg a ją  zw ycię­
stw o. Rew olucja francuska sięga swojemi 
w pływ am i i do Szw ajcarji W  r. 179S powstaie 
Republika H elwecka, zam iast daw nej F ed era­
cji Szw ajcarskiej Ale już w r. 1303 Napo'eon 
organizm e now ą federację z 19 kantonów . W 
1815 r- liczba kantonów  w ynosi już 22 (obec­
na liczba kantonów ) Kongres W iedeński uzna 
je Federację S zw ajcarską proklam ując jej wie 
czną neutralność i nienaruszalność jej te ry to ­
rium-

W okresie w ojny europejskiej Szw ajcaria 
staje się schroniskiem dla bezdom nych. ran ­
nych  i jeńców w szystkich państw  w alczących. 
Konferencja pokojow a w P ary żu  (1919) w y ra -  \ 
ża oficjalnie podziękow anie Szw ajcarji za neu- j 
tralność i pomoc jaką okazała w szystkim  tjmi. 
k tó rzy  jej potrzebow ali. Dla zadokum entow a­
nia tej w dzięczności w ybrano  G enew ę jako 
siedzibę Ligi Narodów-

ści. Na postaw ione z kolei pytanie, czy  nie u- 
w aża  on, że m ogluby się okazać konieczno 
działanie niezależnie od Francji, podsekre tarz  
stanu Dalton zaczynał już odpow iadać, ale w 
tej chwili p rzerw ał mu przew odniczący Izby 
komunikując, że kanciezr skarbu Snowden u- 
w aża  za niepożądane składanie jakichkolwiek 
deklaracyj w chwali obecnej w spraw ie m iędzy 
narodow ej sytuacji finansowej, natom iast rząd 
ma zam iar zw ołać parlam ent przed 20 paździer 
nikaj o ile to okaże się niezbędne.

we czw artek . K ierow nik tu te jszej rad jo te le- 
graficznej stacji przypuszcza, iż b rak  bezpo­
średniego połączenia należy przypisać odmień 
nym  warunkom atmosferycznym jak ie  p anu  
ją  w okolicach podbiegunow ych. Liczono się 
już  bow iem  przed odlotem sterow ca z tein, że 
po przeleceniu 80 stopnią  szerokości północnej 
komunikacja będzie utrudniona lub zupełnie 
uniem ożliwiona, poniew aż o tej porze roku 
p an u je  tam  slale dzień, a wiadom o, że Taić 
krótkie rozprzestrzen iają  się najlepiej w no­
cy. O ile p raw dziw a jest w iadom ość że ste­
rów iec zn a jd u je  się już nad  Nową Z iem ia, to 
dzisiejszej nocy należy się spodziewać naw ią­
zania bezpośredniej komunikacji między ste- 
rowcem a tutejszą stacja.

dziw iania sw ego przecudnego głosu i w ręcz 
fenom ena^ego  kunsztu śpiew ackiego. Każda 
fraza  m uzyczna podana z doskonałością nie­
skazitelną i absolutnem  m istrzostwem - Kreacja 
p. Zaleskiego rów nież bardzo w ysok;ej m iary. 
P a rtja  R igoletta jest w te i operze jedyną dają- 

• C£ jakieś możliwości aktorskie. Z ostały  one 
p rzez p Zaleskiego w yzyskane w szechstron­
nie; był on w grze i m asce znakom ity Na tym  
samym poziomie sta ła  strona w okalna; partja  
Rigoletta odśpiewana została z prawdziwie w y  
soką kulturą i muzykalnością.

Piękny tenor ił. Czarneckiego znalazł duże 
.pole do popisu w  hojnie pod względem melo­
dyjnym wyposażonej partii księcia Alfreda-

SU 11

Cwi?r w Warszawie
(Teielonem  od naszego kdresponacn’a)

W arszawa 29. 7. N a dzisiejszem  zebraniu  
giełdy w arszaw skiej zapotrzebow anie do lara  

gotówkowego ja k  i dewiz zagranicznych było 
m in im alne. P rzekazy na Nowy Jo rk  osłabły 
o jeden punkt. N dtow ano je po 8.926. K urs o- 
fie ja lny  dolara  gotówkowego u trzym uje się na 
poziomie 9.04 przy  marłem zapotrzebow aniu

Na giełdzie p ry w atn e j przy dużem zaofia­
row aniu  do iara  dokonyw ano transarkcyj po 
kursie  9.04. Akcje B anku Polskiego okazyw ały 
tendencję zwyżkową i doszły do 116— 118.

W poniedziałek - ternrn rozpra­
wy Widzewskiej Manufaktury

(le ie ionera  od naszego korespondenta)

w arszaw a. 29. 7. Sin. W  czw artek  w ieczo­
rem  biegli księgow i zakończa sw e prace nad 
badaniem  biiansu i stanu przedsiębiorstw a W i 
dzew ska M anufaktura tak, że w piątek rano 
w szystk ie  ak ta  objętości kilkudziesięciu stron 
pisma m aszynow ego znajdą się już w w ydzia­
le Handlowym sądu okręgow ego w Łodzi, któ­
ry  na poniedziałek w yznaczy ł term in rozpa­
trzenia podania o nadzór sądow y nad fabryką. 
Opinia biegłych pokryw a się naogół ze  stanem  
przedsiębiorstw a, zestaw ionym  przez a y re -  
kcję w  zw iązku z podaniem o odroczenie w y ­
płat.

Demoustracje bezrobotnych 
w Praszkom le

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a 29. 7. Dziś ran o  w  Pruszkow ie 

na P lacu  K ościelnym  zebrał się llum  bezro­
botnych. Bezrobotni sform ułow ali pochód, n a  
czoło w ysunęli kobiety z rozw iniętym  czer­
w onym  szlandare  m i ruszyli w  k ierunku  m a­
g istra tu . Gdy w ezw anie j>olicji do rozejścia 
się n ie  odniosło sku iku , po lic ja  n a ta r ła  n a  bez 
robotnych kolbam i i rozpórszyła ich D em on­
s trac ja  została spow odow ana w strzym aniem  
robót publicznych, b rak iem  zasiłków  i nędz^: 
w śród bezrobotnych.

Nieudała ucieczka więźniów 
politycznych

(Telefonem  od naszego korespondenta)
W arszaw a. 29. 7. Z w ięzienia w  Sandomie­

rzu  zoiegli dw aj w ięźniow ie polityczni B roni­
sław  Sikora i Szczepan Ou'śki, o ib y w aiący  ka  
rę za  działalność antypaństw ow ą. Zbiegum u- 
dału się uciec do osady oddalonej o 2 kim. od 
O strow ca i tam  zostali aresztowani- 

 o§o—

„Gazeta Olsztyńska*4 zawieszona
(T elegram  w łasny  „Nowego Dziennika**)

Królewiec. 29. 7- (Sch) P rezyden t prowincji 
w schodnio-pruskiej zaw iesił „G azetę O lsztyń- 
ską“. w ychodzącą w Olsztynie na przeciąg czte 
rech tygodni, tj. od 29 bm. do 25 sierpnia 1931 
roku. Zaw ieszenia dokonano na zasadzie de­
kretów  prezydenta Hitidcnburga w spraw ie 
zw alczania w ykroczeń politycznych, z  pow o­
du um ieszczenia dwóch artykułów , w  Których 
w ładze polityczne dopatrzy ły  się ob razy  rzą­
du R zeszy  oraz uznały je za zagrażające bez­
pieczeństw o i porządek publiczny-

W arszawa. 29- 7. Sin. W  ciągu 9 miesięcy 
bieżącej kampanii cukrowej eksport oraz kon- 
sumeja cukru zm niejszyłyiy się w pirów nanfu 
z rokiem ubiegłym w następujący sposób: 
Konsumcja o 2.7 proc, eksport o 264 proc

Również drugo- i trzecioplanow e role w ykona 
ne zosta ły  bez zarzutu. K ierow nictw o m u z j-  
czne p. Polzinetiiego bardzo dobre chociaż 
może niektóre tem pa w zięte były  odrobinę 
za powoh.

Z w yjątkiem  chórów  cała  opera odśpiew a­
na zo sta ła  po włosku- w  z a s t Dr. W-

■

Wspólna zkcia Anglii, Ameryki i Niemiec
rtla walki z  kryzysem gospodarczym

Brak wiadomości o „Zeppelinie"
(Teił*}<f»iE w<s,snf „Nowego Dziennika *)

Opera lwowska
„RIGOLETTO**
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N I E B Y W A Ł A  z n i z k  a c e n .

Faior. 2947-00 
No cieple dnie w/godne i 
przewiewne sandały o ir.ocr.e* 
trv,oL>i podeszwie, z natural­
nej wb walcowanej gumy.

fasor. 9o7S-b»‘ 
Eleganckie pantofelki w ko­
lorze beige, gustowni, ordo- 
oione ..(orKc ciemniejszych 
odcieni. Odpowiednie do let­
niego kostjumu.

A9CT
6.90 ^ j | §

Fason 7175-03 
Eleganckie pai.lafelki płócien­
ne w kolorze białym szarym 
lub beige, naiodpowiedniei- 
sze na letnie dnie.

Fason Z. 45-09 
Ki. *w‘to#n<, płódennw pann* 
tutki w koloru  w ł,.,i |uL> 
szarym, ajstowmo j„jobk#,ie 
koloro^em r-rz/branl—,,

V 25 Pb.

Fo.on 1137-03
Męski* pólbuciki z bLlLgo 
lob szaiego płótna iag tc ,.e  
go. Sca.e - ac rodztennego 
u i  , tą, białe - na spacery 
de uzdrowisk

POSZUKUJE się na s:*r 
/e ń —wrzesień urzędni
ka, obznajomlonego z od­
ia wą celną, buchalteria 
i korespondencla. 7gio- 
szeola: M. Grflner, Mu­
szyna. 210x

LANCKORONA. Pensjo 
nat „Przedwiośnie", ,w- 
lecą pokoje z balkona­
mi. Ceny umiarkowane 

225er

WÓZKI dziecięce najpię­
kniejsze moJete, poleca 
najtaniej gotówką, ra ta ­
mi: Fabryczny Skład — 
Kraków. ZWIERZYNIE. 
CK A 6. 32x
DYWANY ręczne. kuB* 

a i f .  „Dywan" K ijków 
PodgÓTze. nL Kingi 9 -  

TeJet. i_  116 09 filtr

GRAMOFONY, patefony 
płyty — puleca najtanie: 
Fabryczny Skład w  Kra 
kowie. ul. ZWIERZYNIE 
CKA 6. 183x

BACZNOuC! Po do
mowemu zdrowe, sma 
czae obiady (3 dania zt
I,20), śniadania H5 g r . 
kolacje od 60 gr K ra­
ków, S tolarska 13 Re­
stauracja. Specjalne po 
koje dla wycieczek. 11 ós

SPÓLNIKA lub spólnicz 
ki do handlu obuwia po­
szukuję. Wiadomość: ul. 
Kalwaryjska 56. 139e

HAFTUJE monogramy 
wyprawy ślubne, firank’. 
kapy, montuję poduszki 
Stookowa, DIetlowska 50
II. piętro. 117g

WYDAJE się smaczne 
domowe obiady po ceni< 
umiarkowanej: Dietlów
ska 111. 1. piętro drzwi 

lOSbp

jakież w steńcu
ERDAI błv«iiy,

Jasą gamą blasków 
gm,

Tak przez zęby
chłopak gwiżdże.

Trzeba przyznać — 
racją 'mai

Pasła do obuwia

M a i
Wyrób krajowy

MIESZKANIE: 3 pokoje, 
przedpokój, kmchn a, l 
komfortem, słoneczne. 
III. piętro, — dzielnica 
XXII, Rynek, do wyna­
jęcia. Wiadomość: ul.
Brodzińskiego 3 (Stary 
Most) od godz. 10—11 
przeduołudniem u Uozor 
cy. 22-1 r
LOKAL składający się 
z 3 ubikacyj, z urządzę 
niem restauracyjnem do 
wynajęcia. Wiadkwrośt. 
Lubicz 3. I. piętro m. 3 
od godz. 2— 3 226er
LUK AL z 3 uWkacyi na 
cele fabryczne do wy- 
najęcia. Wiadomość: Lu 
bicz 3. 1. piętro, m. 3. 
od gojdz. 2—3. 227er
POSZUKUJE się inteli- 
gentnegó. solidnego pa^a 
jako drugiego do umebir 
wanegu pokoju: ul. DIet­
lowska 111. I. piętro, — 
drzwi 7. 103hp

P O S Z U K U JĘ  m ło d e g o , ZDOLNEGO

C Z E L A D N I K A  Z E G A R M I S T R Z O W S K I E G O
ł y d a  — o d  1 w rz e L n ia  1 9 3 1 . Z g lo sz . 
s u b  „ 1 - 9 “  w  a d m ln i s t r .  A o n .  i lz .

D Y W A N Y  ręczne
po cenach konkutencyjnych poleca BieLkie Przedsięb. 
wyrobu dywanów Oddział braków, pl. Wariacki 90. p

REKLAMA < 4 < 4 < 4 4 4 4 4 4  
► ►► DŹWIGNIA HANDLUII

A A A A A A A A A A A A A + A A A
—  NAJBAkOZIEJ SKOMPLIKOWANE ROZII-

CZhNIA SPÓLNIKÓW, bilanse. reyKzje i zakładanie 
ksiąg — orientacja prawne handlowa —  załatwia 
pierwszorzędny fachowiec. — Zgłoszenia pod ..Zau­
fanie" do Adin. „N. Dzaennka". 1150x

V ? ? T V V T ? T V T T T T T T V

n A lA lfE JA lll  t»pic«nko*dekoracy;jt 
hurtownie i częściowo BAJTAM I •! w Krabow&kfej Fatry ce FiranekFIRANKI

M IC K A M I W E I T Z A , F L O R I A Ń S K A  Z3

Ulgowy abonament 
Now ego Dziennika

czasieDla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzamy w 
do 30 w rześnie br. ulgowy letni abonament udzielając

507. z  ceny prenumeraty
Każdy prenumerator może zam ówić drugi abonament dla swej ro 
dz>ny, wyjeżdżającej na letnisko. — Ulgowy abonament kosztuje 
w  un-7r : Administracji zł. 3.30 plus koszta przesyłki zł. 1‘—, razem 
zł. 4*30 miesięcznie.

PLA PANIENKI (Źyo 
nręsil.-isto. ewentualni 
x użyciem maszyny w. 
szycia o sam otntj wdo­
wy: Tanbman, Bochen 
ska 5. m. 19

POSZUKUJĘ pokoju z ku 
cbda zs. czynszem mie­
sięcznym. Zgłoszenia po 
JE,:' do Adm. J L  D Jen- 
niks" 924bp

INTELIGENTNA panna 
poszukuje posady do to­
warzystwa starszej oso­
by. Znajomość robót rę­
cznych. Zgłoszenia do 
Adm. „N. Dziennika" pod

Ibóg

STENOTYPISTKA pol­
sko-niemiecka, z długo- 
ietnią praktyką, poszu­
kuje posady za sk rjir . 
nem wynagrodzeniem.— 
Zgłoszenia: Kraków. Zie 
łona 25, II. piętro drzwi : 

134g

KORESPONDENT pol­
sko-niem iecki, obezna­
ny z czynnościami biuro- 
wemi, obejmie posadę na 
prowincji za pokój z n- 
trzym aSeną Zgłoszenia 
pod „Stale zajęcie" dc 
Adn „N. Dziennika".

172x

PODRÓŻUJĄCY. Zastęp
ca z działu męako—dam­
skiej modnej galanterii 
pończoszniczej, trykotar- 
skiej I bieliźnlanej, mają­
cy dobrze zaprowadzona 
klijentelę w całej Mało- 
polsce, na Slasku 1 w Kra 
kowle. poszukuje posady 
stałej lub obejmie zastęp 
stw e za prowizla _u firm 
poważniejszych. Ref er e t 
cje pierwszorzędne. Zgtc 
szenia do Admln. „Now 
Dzlenn.ka" yOd „Dohrt 
referencie". 131*

DWIE absolwentki szko­
ły handlowej poszukują 
posady biurow j .  Z g a­
szenia pod „Sumienne1
poste lestaote Tym bark

* 106g

CHCESZ u  TRZYMA >
POSADĘ. Mus *i *»< fi 
czyć kutsj iacbowa, ko 
espoadsnc. Im. prof-ęs" 

ra Sekułowćcza. Wars z 
wa. Zórawta 42. Kursy 
wyuczają hstewiw: ba-. 
chalterY. ■ ocli. uAowoi-. 
Kupieckiej, karespcndec 
c} handlowej, stenogi. 
fji. nauk: handlu, prawa 
kaligrafii psania na ma 
szynach. towar o t  a w
i twa, angielsldego. frat 
usklego, ue-meclcego

pi^owoi gramatyki po!- 
skięf, ekonomie, Po skofi1 
czen.o egzamin. — Żąda 
d e  prospektów! 1522:

— O ile zginęły pani okulary, to  są one tutaj. 
Znalazłem je między moja pryw atną korespondencją.

PRENUMERATA: w Krakowi £ nr pro w. mitsiięczn. Zł. 6*00. kwartał. ZL 18*00
w Krakowie z odroszen do domo „  „  6*2t m w 18*60
Na prawiincjt z przesyłką poczb/wą s  „  6*60 .  „  19*80
Zagranica j  przesyłka pocztowe „  m 10*6C „ „  30*0f

.NOWY DZIENNIK* wychodzi codzlennłe także w poniedziałki I ł r  pośw- a-

OGLOSZENIA: Podstaw* obCczefl jest 1 milimetr w Jednym lamie. — Strona w 
tekście I nedesłanem ma 3 łamy pc 74 mDlm. Strona m  teksżeu. 6 łs 
mów po 37 ł J ' m. — Najmniejsza ogłoszcaSe drobne liczymy za 10 słów.

CENY w z lo trc t: L stro i*  1*25. — Tekst V—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
t l i .  — Dr obce od slonra 0*20. Dla poasnknjac^cł pracy 0 1C. — Gralak 

"Je 12*50. — Za zastrzeż en1* miejsc* dolicza sie 25%.

' -ydawca: Za Spółkę W ya  „Nowy Dziennik": Zygmunt Bocbw ald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Perkflhr~ iT ner. , 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Ńowb Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiijana Feldmana


